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(Podróż Szuwałowa. — List cara do Gorcza- 
kowa, — Podróż Orłowa. — Żółta księga francuz- 
ka. — Jubileusz dr. Bleiweisa. — Myśl połączenia 
południowo-słowiańskich ziem Austro - Węgier. — 
Powierzenie  Bośnił i Hercegowiny  delegacjom 


- wspólnym ) 


Jeżeli wierzyć mamy doniesieniom półurzę- 
dowych organów austrjackich, to wypadnie nam 
przypuścić, że misja hr. Szuwałowa do Pesztu 
skończyła sig fiaskiem. Jednakże pytanie jeszcze, 
czy mamy im wierzyć? Donosiły one zrazu, że 
Szawałów przybył „podobno“ w zamiarze wyka- 
zania Andrassemu, iż traktat berliński jest po- 
łowiczny, uie rozwiązuje sprawy wschodniej, nie 
czyni ani zadość aspiracjom ludów półwyspu Bał- 
kańskiego, ani też interesom mocarstw graniczą- 
cych z tym półwyspem; i dlatego myśli mu za- 
proponować „rozszerzenia* tego traktatu. Dzi- 
siaj zaś twierdzą, iż Szuwałów wywiózł z Pe- 
sztu przekonanie, że niepodobna skłonie Austrji 
do „złamania* traktatu berlińskiego. Ależ mię- 
dzy „rozszerzeniem“ zwłaszcza w duchu mo- 
skiewskim a „złamaniem*, jakkolwiek w gruncie 
rzeczy nie ma różnicy, jest przecież ogromna w 
języku dyplomatów. Kiedy Sumaroków jeździł 
przed dwoma laty do Wiednia, półurzędowe pi- 
sma austrjackie utrzymywały także, że Anstrja 


gdzie bawi cesarz niemiecki. Ta podróż wiąże 


|sig już bezpośrednio z całą sytuacją, jaka się 


wytworzyła we Francji po ogłoszeniu Żółtej 
księgi. 

O tej księdza mówiliśmy jnż zaraz po jej 
ogłoszeniu i zaznaczyliśmy, że w niej, w żadnym 
jej wierszn, dopatrzyć nie można argumentów 
na poparcie głoszonej pogłoski o przymierzu an- 
glo-francuskiem. Brak miejsca nie dozwolił nam 
dotąd podać najważniejszych jej depesz i po- 
przeć niemi nasze rozumowanie. Dzisiaj nadcho- 
dzą jednak wiadomości, które wykazują, że niə- 
tylko o przymierzu mowy być nie może, ale co 
gorsza, że jest mowa o pewnem wyraźnem ozię- 
bieniu stosanków. Anglia podobno usilnie doma- 
gała się od Francji, aby depasz wymienionych 
między Waddingtonem a Salisburym z powodu 
sprawy cypryjskiej nie pomieszczała w Żółtej 
księdzie, — a to dlatego, że ogłoszeniem ich 
zdemaskuje przed parlamentem fakt ten, iż ga- 
binet Beaconsfielda polityką swoją doprowadził 
do znpełnego zizolowania Anglię. Tymczasem 
zręcznie rozpuszczone pogłoski o trzymaniu się 
Anglii i Francji za ręce, służą wielce do doda- 
nia powagi w kraju gabinetowi Beaconsfielda. 
Francja mimo to depesze te ogłosiła, co Stan- 
darda gniewem przejmuje. „Andrassy — pisze 
ten ministerjalny organ w artykule rozbierają- 
cym Zółtą księgę — omylił się twierdząc, że 
zuowu jest Europa. Earopy jak nie było tak nie 
ma. Waddington i Dufaure mnicmają, ża to 


nie poda nigdy ręki planom, mającym na celu jSzczyt rozumu trzymać się neutralności. Chcą oni 


złamanie traktatu paryskiego. A co z niego dzi- 
siaj zostało? 

Nie wierzymy tedy wcale w półurzędową 
frazeologię. Prawdą dla nas jest i podstawą do 
orjentowania się tylko fakt ten, że Szawałów ba- 
wił trzy dni w Peszcie, był nadzwyczaj gościnnie 
przyjmowany a dworn, — tak dalece, Że np. za- 
ledwie przybył, już czekało na niego w hoteln 
zaproszenie na obiad do cesarza — konferował 
codziennie po kilka godzin z Andrassym, miał 
audjencje prywatne u cesarza, i nakoniec opu- 
ściwszy Peszt i Wiedeń, udał sią wprost do Ba- 
dan-Baden, gdzie bawi Gorczaków, zamiast do 
Friedrichsruhe, gdzie przebywa Bismark, a dokąd 
miał się udać według pierwotnie ogłoszonego 
planu. Fakta te są dość wymowne, i w Wiedniu 
zwrócono na nie uwagę. Przypomniano tam 89- 
bie, że kiedy Ignatiew po ułożeniu traktatu san- 
stefańskiego przyjechał do Wiednia, to go ani 
razu nie zaproszono na obiad do cesarza. I nie 
dziw; wszak w owym traktacia Moskwa zapo- 
maniała o tem, co w Reichstadzie przyrzekła Au- 
strji. Natomiast Szuwałowa przyjmowano w Pe- 
szacie tak gościnnie, jak dawno już Żadnego z dy- 
plomatów. Nie musiały tedy propozycje jego być 

-tek niemie widziane na dworze zastrjackim. 

Charakterystyczną jest także rzeczą, Że 
Szuwałow po konferencji z Andrassym nie nznał 
jnż za potrzebne udać się do Friedrichsruhe, do 
tego laboratorjum wszystkich trójcesarskich pla- 
nów. Nietylko zaniechał tej podróży, co daje do 
myślenia, iż w stosunku Moskwy do Austrji nie 
zaszło nic takiego, o czem należałoby pokonfe- 
rować z Bismarkiem; ale nadto wydobył Szuwa- 
łow ze swej teki list własnoręczny cara do Gor- 
czakowa, bawiącezo w Baden-Baden. O tym 
liście wprzódy nie było wcale mowy; dzisiaj ni 
z tego ni z owego on na jaw wypłynął. Że w 
nim musi sig mieścić gorżka dla Gorczakowa 
pigułka, to zdaje się wskazywać cała sytuacja. 
Zo zaś także przeczy oa poniekąd twierdzeniom 
pism austrjackich o niepowodzeniu misji Szuwa- 
łowa, to również wypływa samo przez się. 

Podczas gdy Szuwałow ma konferować z 
Gorczakowem i prawdopodobnie nakłaniać go do 
iż w błogi stan spoczynku, tymczasem 

Orło 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 
przez 


WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy), 


Daniel przez cały ten czas siedział, pił wino 

i myślał. Kiedy w pokoju, oprócz niego i pana 
Karapetjanca prawie nikogo już nie zostało, a do- 
koła sakli krzyki i strzelania ustały, w ówczas 
pan Karapetjanc nalał sobie wina, i zbliżył się 
do Daniela. 
— Pozwól, książę, wypić za twoje zdrowie! 
U nas mówią, że jeśli cudzoziemiec niespodzie- 
wanie na wesele przyjedzie, to młode małżeństwo 
będzie szczęśliwe. Ja wierzę temu, i dlatego je 
stem ci bardzo wdzięczny. Niech twoja podróż 
będzie pomyślną! 

Spojrzał na Daniela z głęboką wdzięcznością, 
uśmiechnął się szczerze, dobrodusznie, życzliwie 
i kubek do dna wychylił Chciał usiąść, kiedy 
w tem podbiegł do niego zadyszany domownik, 
i kilka słów do ucha mu szepnął. Pan Karape- 
tjanc z przestraszoną miną natychmiast wybiegł 
z pokoju. 

Wkrótce potem z sieni zaczął dolatywać jego 
głos z początku tylko zirytowany, potem coraz 
bardziej krzykliwy i gniewny. 

— Jakto, nikczemniku! — oburzał się pan 
Karapetjanc. — Śmiałeś donieść!.. Na mego go- 
ścia! Na księcia!... Ach, ty, łotrze, zdrajco, 
szpiegu |... Zaduszę własnemi rękami, w kawałki 
porąbię, na węgłach spiekę... Ty, przeklęta ga- 
dzino, wyrodkul... Związać, wrzucić do jamy, 
niech zdycha głodową śmiercią !. . Podły, podły!... 

I z temi słowami, cały czerwony, oblany 
potem, wściekły i przestraszony wszedł do po- 
koju. Ręce załamał i z kąta w kąt biegał to 
przćknając i grożąc, to jęcząc i płacząc prawie. 

— Cóż tam się stało? — zapytał Daniel. 


| 


w opuścił Paryż i udał sig do Wiesbadenu, 


jnam odpłacić za r. 1870. 


a nie widzą, że po- 
pełniają ten sam błąd jakiego się dopuścił Na- 
poleon III. w sprawie duńskiej.* Wiemy jaż z 
jakiem lekceważeniem odniosły się główne orga- 
na prasy francuskiej do mowy Beaconsfielda. W 
obec takiego tonu pism inspirowanych i angiel- 
skich i francuskich — o sojuszu mowy być nie 
może. Po co tedy Orłów pojechał do Wiesbade- 
nu? Ażaliż Moskwa i Niemcy myślą skorzystać 
z tej cypryjskiej kości niezgody jaką niebaezny 
Beaconsfield rzacił między Francją a Anglią ? 


Jutro w Lublanie wielka uroczystość sło- 
wieńska na cześć dr. Bleiweisa, przywódzcy Sło- 
wieńców, który właśnie skończył 70 rok życia. 
Zjadą do Lublany także znakomitości dalmackie, 
kroackie, czeskie. Polacy zasyłają także jubila- 
towi swoja najszczersze życzenia. Dzisiaj w wi- 
lię tej uroczystości ma się odbyć rodzaj wieca 
południowo -słowiańskiego. Na uwagę zasługuje, 
że w pismach słowieńskich i kroackich odbywa 
się silna agitacja za połączeniem Kroacji, Sla- 
wonii, Dalmacji, Istrji, Gorycji, Krainy i poła- 
dniowej Styrji w jedną całość. s 
Deidzche Ztg, otrzymała z pewnego źródła 
wiadomości o planie, jaki ma rząd co do admi- 
nistracji Bośnii i Hercegowiny. Skoro delegacje 
uchwalą kredyt 25-milionowy, wniesiony będzie 
w Radzie państwa i w sejmie węgierskim pro- 
jekt ustawy, upoważniającej delegacja wspólne 
do poczynienia we własnym zakresie działania 
wszystkich środków legislacyjnych, potrzebnych 
do organizacji i administracji Bośnii 1 Hercego- 
winy. Ustawa ta byłaby dodatkiem do ustawy 
zasadniczej o sprawach wspólnych. 

Po sankcjonowaniu tej ustawy delegacje 
znowu by się zebrały, aby na jej podstawie 
nchwalić dalsze przedłożenia co do administracji 
i jej kosztów. Te przedłożenia układa już ko- 
misja dla spraw bośniackich w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

Podanym tu sposobem uchylono by także 
kwestję przynależności ziem okkupowanych: Po- 
dlegałyby one delegacjom, a zatem ani Przed- 


retensji, R 


Pan Karapetjane nie był w stanie odpowie: 


dzieć. Rozpacz je o tak była okropną, że prawie 
stracił przytomność i nic nie słyszał, biegał tylko, 
przeklinał i jęczał. 


— Cóż, do licha, gospodarzu! — zawołał 
Daniel. — Mnie się zdaje, że tu coś mnie doty- 
czy, więc wypadałoby, żebym wiedział. 

— A dotyczy, dotyczy! — z wściekłością 


krzyczał pan Karapetjanc, i tupał nogami. — Do- 
tyczy! Ten nędznik, zdrajca, szpieg uruski, poje- 
chał do Kutaisu i... i... 

— No, i cóż? Fe, gospodarzu, chyba tchó- 
rzem jesteś ? 

— I powiedział Urusom, że ciebie tu znajdą! 

Pan Karapetjanc bezwładnie upadł na ławę. 
Nastało chwilowe milczenie, * Daniel nie mógł się 
zdecydować co począć. 

— Uciekaj | — szepnął pan Karapetjanc osła- 
bionym głosem. — Co prędzej uciekaj, bo zgi- 
niesz! Kutais ztąd nie daleko, nie zdołasz skryć 
się w najbliższych górach przed przybyciem ko- 
zaków!.. A jeszcze te konie tak ciężko okulba- 


dowi też łatwiej prowadzić ;coraz boleśniej przeplatane, 


We Lwowie, Wtorek dnia 19. Listopada 1878, 


rzeczy, mając do czynienia tylko z delegacjami, 
które są powolniejsze od obu parlamentów. Deu- 
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gle, w jednej chwili, po jednem przemówieniu 


zostało uwieńczone powodzeniem, które co naj- 


tsche Ztg. wątpi, aby wspomniana ustawa o po- mniej o tyle przewyższyło miarę moich zasług, 


wierzeniu Bośnii i Hercegowiny  delegacjom 
wspólnym uzyskała większość w Radzie pań- 
stwa, gdyż przystając na nią, wziętoby na sie- 
bie stały obowiązek dostarczania 70 pre. kosztów 
urządzenia i administracji. 


Uczta na cześć Hausnera. 


W sali kasyna mieszczańskiego zebrało się 
w sobotę dwieście kilkadziesiąt osób, a byłoby 
się i tysiące zebrałę, gdyby sala była mogła 
więcej pomieścić. Wazystkie warstwy społeczne 
i wszystkie zawody były reprezentowane. Osv- 
bliwie znaczna ilość właścicieli dóbr wzigła u- 
dział w uczczeniu Hausnera. Niektórzy przybyli 
z dalekich nawet okglic umyślnie w tym celu. 

Około godziny dziewiątej zasiedli wszyscy 
do stołów, zajmujących całą obszerną salę, a u- 
stawionych w podkowę z jednym rzędem w Środka 
tej podkowy. 

Pierwszy toast wniósł sędziwy, po- 
wszechnie poważany z zacności i patrjotyzmu 
obywatel wiejski i były puseł miasta Lwowa, 
który dla bardzo złego wieku, jaż mandatu 
poselskiego nie przyjmuje, pan Alfred Mło- 
cki. Oto jego przemówienie: 

P. A. Młocki. Fałszywa zasada, ża inna 


jest moralność dla mężów stanu, a inna dla| 


zwykłych śmiertelników, wywarła wpływ najzgu- 
bniejszy na społeczeństwa, bo zamąciła u nich 
pojęcie o moralności, tej nzjważniejszej podstawie 
bytu, i pomyślnego rozwoju narodów. I nie dziw, 
że się zamęt w pojęciśch wyrodził, gdy te same 
czyny, które w zwykłych stosunkach życia są 
uznane i potępiane jako zbrodnie, w innych do- 
konywane warunkach są przedmiotem podziwu i 
uwielbienia. Nie dziw też, że ludzie oszołomien! 
tą dwulicową moralnością, straciwszy o moral- 
ności rzeczywiste pojęcie, stali się powolnymi 
wielbicielami czynów Bajniemoralniejszych, które 
zamiast ogromem swej zbrodniczości wywołać 
powszechuą zgrozę i Wzgardę, wzbudzają w odn- 
rzenych masach korne podziwienie i cześć. — 
Wśród takich stosunków trzeba niezwykłego 
hartu duszy, aby nie uledz powszechnemu oma- 
mieniu, i stać wytrwśle przy zasadzie moralnej, 
która jak każda prawda jest jedną i nie da się 
ina- 


j dzi szlachetnych, gdziekolwiekbądź oni 
się znajdują. Wnoszę zdrowia Ottona Hausnera, 
szlachetnego obrońcy nieprzedawnionych praw 


narodu naszego. Cześć Mu, niech nam żyje w 
jak najdłuższe lata, i przyczynia się porywającą 
wymową swoją do chwały i pożytku Ojczyzny 
naszej. 

Na tem toast odpowiedział pan Hausner 
w następującej mowie: 


Szanowni panowie! Moje życie polityczne 


o ile na poprzednie upokorzenie nie zasłużyłem. 
Chcieć przypisać wrażenia, jakie mowa moja 
wywarła, sobie, swym zdolnościom, swej wymo- 
wie, byłoby złudzeniem, jakiemu uledz wiek i 
rozwaga mi nie pozwalają. 

Przeciwnie, z ręką na sercu, wyznać sobie 
muszę, że niezawodnie niejeden, przeczytawszy 
moje przemówienie, zadał sobie pytanie, dlaczego 
to tak przeciągłe, coraz rozszerzająęa gkutki 
wywrzeć mogło, podczas gdy mowy nierównie 
świetniejsze, lepiej ułożone, umiejętniej wygło- 
szone przebrzmiały bez odgłosu. 

Owoż przyczynę tego pozwólcie mi wytłu- 
maczyć, jak ja ją rozumiem. W szerokiej dziedzi- 
nie ludzkiej twórczości, ludzkiego działania każ- 
dy czyn, każdy objaw zawdzięcza swe dokonanie 
części czynnej i biernej, składa się z pobudki i 
żywiołu pobudzonego, z poruszenia i z materji 
poruszonej. I tak iskra i materjał palny spra- 
wiają wybuch, ziarno i żyzna ziemia dają chleb, 
słowo i umysł pojętny tworzą wrażenie. Bez 
biernej podstawy działania gotowej, przysposo- 
bionej, należytej, chętnej, żyznej, żadna pobudka, 
żadne poruszenie, Żadna iskra, Żadne ziarno i 
żadne słowo skutku odnieść nie zdołają. i 

Moje słowo, gdyby i stokroć wymowniej, 
stokroć potężniej wygłoszonem zostało, byłoby 
przebrzmiało jak głos wołającego na puszczy, 


jgdyby nie ukryte, zatajone, przygłuszone, na pół 


bezwiedne uczucia i przekonania tlały w ty- 


w. WoR lat M 
wnie dyskredytowane lub zapomniane Bię 
ły w gronie wysłanników ludu. Tam gdzie prze- 
mawiałem w Wiedniu te wszystkim zrozumiałe 


centralizm i monopolizowanie wolności dla siebie, 
duch koterji i walki o teki a po części i fry- 
mark i korupcja, tutaj, u nas w kraju, lękliwość 
i wstecznictwo, opozycja w słowach a ministe- 
rjalizm w czynach, dyplomacja bez rezultatów i 
solidarność bez celu. 

To zajęło miejsce wzniosłych dążności i po- 


lczciwych zasad, dzielności i poświęcenia się mę- 


żów z r. 1848, 
Otóż mój głos, 
poruszył na nowo struny, które w owym roku 
dźwięczały w porywających dytyrymbach, i które 
ani krwawa reakcja ani zimne szyderstwo na- 
stępnych lat przerwać nie zdołały. Bo dzięki 
Najwyższemn, u nas naród nie wyrzekł się ni 


l j późno rozpoczęte, z początku bezbarwne i bezo-|prawdy ni prawa, ni dążenia naprzód, ni miło- 
litawia, ani Węgry, ani Kroacja nie miałyby do |wocne, od niemal roku cierniami coraz gęściej|jści ojczyzny. Z wolnością i oświatą żywotną po- 


w tych dniach na- 


m z m M 0 3 z 7 = 
Zerwał się z miejsca, i ual Daniela za rękę.| górale. Urusa nastraszysz do śmierci Swanetem, 


[zostać może, zarówno i w niemieckich prowin-| wie, 


— Prędzej, prędzej! — mówił pospiesznie. — | Swaneta — Urusem, a Ormianin, którego oni 


Na konia i cwałem w góry! Na miłość boską nie 
trać ani chwili! 

Pociągnął go za sobą z pokoju, Wpadł do 
stajni, zaczął sam odwiązywać konie od żłobu, 
siodłać i zapinać rzemienie. 


nazywają myszą i królikiem płochliwym, nie boi 
się ani tego, ani tamtego i obu w pole wy- 
wiedzie 1... 

— No, a jeśli to książątko do Orpiri przy- 
jedzie i zażąda swoich pakunków ?... Ha, wtedy 


— Prędzej, prędzej! — wciąż szeptał. —|w odpowiedź mu coś znajdziemy! Ałe nie ra- 


Gdzież są te prezenta ? 


dziłbym mu przyjeżdżać. Jestem dla niego do- 


Prezenta okazaly się razem spakowane z in-|brze usposobiony i nie chciałbym mu robić przy- 


nemi rzeczami, przeznaczonemi na sprzedaż. Da- 
niel z pachołkami rzucił się rozwiązywać pa- 
kunki. 

— Zostawcie już! — prawie groźnie krzy- 
knął pan Karapetjanc. — Czy czas teraz na to! 
Sami pod nóż lazą? Zostawcie to wszystko, nic 
nie zginie, sam wam do Orpiri przywiozę! 

— Przywieziesz ? 

— Ależ tak, tak, jedźcie już tylko! 

— Dziękuję ci, dobry człowieku, i nigdy nie 
zapomnę! Bądź zdrów ! 

Swaneci wskoczyli na konie, i wichrem po- 


czone!... Ach, to prawdziwe nieszczęście, i to |mknęli z aułu, a pan Karapetjanc został na progu 


w moim domu!... 

Przestrach pana Karapetjanca udzielił się Da- 
nielowi. Był on dobrym rycerzem, i nie bał się 
śmierci na polu walki, ale być złapanym jak 
mysz do pułapki, uledz, nie mogąc się bronić, 
dostać się żywym w ręce Urusów, — to było 
okropne! 

— Cóż począć? Radź, gospodarzu, jeśli los 
mój tak ciebie obchodzi. 

— Uciekaj, uciekaj! Cóż więcej? 

— Jakże uciekać, skoro sam wiesz, ŻE Z ła- 
dunkiem szybko jechać nie mogę? 

— Ach, co tu o ładunku myśleć? Życie 
twoje w niebezpieczeństwie, a ty o ładunku!... 

— Więc rzucę go, zostawię u ciebie!... Ale 
co ojciec powie? Tam są prezenta dla różnych 
jego przyjaciół, Chyba choć te prezenta zabiorę 
ze sobą? 

— Rób jak chcesz, tylko prędzej, bo będzie 
późno! 


sakli, i słuchał, jak tentent coraz się bardziej od- 
dalał, słabnął, i wreszcie umilkł zupełnie. Wtedy 
drzwi zamknął za sobą, rozwiązał juki, opatrzył 
co się w nich zawierało, a potem wszystko uło- 
żywszy w porządku, wrócił do pokoju, i usiadł 
na ławie, Odsapnął ciężko, otarł pot Z czoła, 
i klasnął w dłonie. 

Przynieś mi kaljan i kawę, — rozkazał 
chłopcu, co się na klaśnięcie we drzwiach po- 
jawił, 

— No, namęczyłem się! mówił do siebie, 
delektując się wonńym trebizondzkim tytoniem i 
popijając kawę małemi haustami. — Ba! Ale to 
trudno, nic się darmo nie daje!.. Komedja! Ja 
myślę, oni teraz jeszcze ogladają się, czy nie pę- 
dzą za nimi Urusi i głowę daję, że nawet widzą 
ich za każdym kamieniem lub krzakiem, — już 
taka głupia ludzka natura... O, dzięki wam Urusi, 
jedno wasze imię może tyle dokazać |... Facecja!... 


|Facecja, bo przecież są głupcy i tchórze jak i 


krości... Ach, ciężkie życie na tym świecie, jak 
to wszystko trzeba zręcznie, rozumnie... 

— Tak, tak, panie Karapetjanc, zręcznie i 
rozumnie, inaczej nie można... A teraz możeby 
i spocząć do rana? 

Odrzucił kaljan, obłożył się walcowatemi 
poduszkami i wkrótce zadrzemał i zasnął. 


V. 

Gruchnęła wieść i w okamgnieniu obleciała 
wszystkie abchazkie auły, że Urusi zdradziecko 
postąpili, aresztowawszy niewinnego Abbasa-Hajdi 
i Belę, jedyną córką wysoko czczonego Kara- 
Bułata.  Srogim gniewem zapałali mężowie i 
uśpiona dła Urusów nienawiść na nowo się w nich 
obudziła. Wodzowie zebrali się na naradę i po- 
stanowili Urusów wypędzić za lodowe góry, a 
fort ich zrównać z ziemią. Postanowienie to na- 
tychmiast było ogłoszone we wszystkich aułach 
i wszędzie zapanowała szalona radość; zapalono 
bojowe ognie i jedni rycerze z przeraźliwem wy- 
ciem zaczęli tańczyć wokoło stosów, a drudzy 


kuli konie i oręż toczyli; kobiety lały kule, a | 


dzieci biegały od sakli do sakli, wywijały dre- 
wnlanemi szablami i krzyczały: Kasawat! ka- 
zawat! ') 

- 

') Kazawat w dosłownem tłumaczeniu 
swięta woj ua. Propaganda takiej wojny po- 
wstała pierwotnie nad brzegami Kaspija, podobno 
w Szyrwanie; ztamtąd szybko rozpowszechniła się 
po całym Dagestanie, Czeczni i Lezginji. Mnłłowie 
w szkołach głosili nową wojnę za wiarę, dowodząc 
konieczności jej dogmatami miury du zm u; naj- 
skrajniejszej sekty muzułmańskich fanatyków. —- 


znaczy 


cjach lud nie zatracił przekonania, że wolność i 
sam należy się wszystkim, że oświata nie 


właściwego znaczenia w umysłach, nie zostały 


zasady, te wszystkim drogie nabytki zastąpił 


acz słaby i niedostateezny 


kończy się na walce przeciw klasztorom, a libe- 
ralizm na zniesieniu kary Śmierci. 

I tak tyłko da się wytłumaczyć, jakim spo- 
sobem przemówienie jedynie dlatego, że wyszło 
z czysto ludzkiego stanowiska zostało tak sym- 
patycznie, niemal jako objawienie przyjęte, tak 
u nas jak w niemieckich prowincjach, ponieważ 
tak u nas jak £ w niem prow. delegacje od da- 
wna z tego stanowiska zesały i dążności i prze- 
konań ludów już nie reprezentowały. 

W tym fakcie zaś, że jedno i to samo wy- 
głoszenie zasad i myśli tak w kraju jak u Niem- 
ców mogło trafić do przekonań, wielka jest za- 
warta nauka, że antagonizm w głównych ludz- 
kich zasadach nigdy trudności niestwarza, lecz 
jest sztucznie tworzony, i to jest zarazem odpo- 
wiedzią na niecne oskarzenia, rzucone na mnie 
przez pewien dziennik i za nim stojące stron- 
nictwo, żem opuścił sztandar narodowy i prze- 
szedł do obozu centrałów, pomimo że przema- 
wiałem jako Polak i w imieniu Polski, aa po- 
dejrzenie rzucone dłatego tylko, że moja walka 
przeciw bezprawiom i sofizmatom dzisiejszej dy- 
plomacji wywołała oklaski lewicy. 

Wynika ztąd dalej nauka, że postępowanie 
naszej delegacji w Radzie państwa jest błędne, 
i smutne za sobą pociąga następstwa, że oddala 
od sprawy polskiej serca innych ludów, stawia- 
jąc jeżeli nie w sprzeczności ze sprawą wolno- 
ści i oświaty, to przynajmniej w odosobnieniu. 
Wypowiedziałem już przed wyborcami sambor- 
skimi przekonanie, że i w większości delegacji 
nie wygasła idea Polski i powtarzam tu, że 
wierzę w jej dobre chęci i zamiary. Lecz kto 
latami obiera mylną drogą i myśli swych nie po- 
piera czynem, traci nareszcie cel z oka, niewy- 
konywa najżywotniejszych wymagań programem 
narodowego i podkopuje wiarę w byt państwowy 
Polski w przyszłość. 


płaszczykiem federalizmu Chcą o swobod: 
konstytucyjne, aby pod absolutyzmem na nowo 
pogwałcić nasz Samorząd i naszą narodowość 
jak to jnż uczynili, gdy byli u steru rządu, z 
Thunami i Clam Martinitzami i z tymi Czecha- 
mi, którzy po czeskn nie nmieją. 

I cóż przemawia za takiem postępowaniem? 
Czy choć drobne korzyści częściowe ustępstwa 
dla kraju usprawiedliwiają tę politykę niewła- 
Ściwie zwaną utylitarną, wynagradzają odstąpie- 
nie od zasad programu narodowego. 

Nie i nie. Głównie zapamiętała walka z 
stronnictwami postępowemi w Izbie i popieranie 
rządu w wstecznym kierunku przeszkodziły aby 
reskryrta, zaprowadzające język krajowy W są- 
dach i urzędach, stały się prawem ustawodaw- 
czem, niezachwianem. Ten błędny system spra- 
wił, że najsłuszniejsze, najelementarniejsze, naj- 
bardziej piekące potrzeby i wymagania krajn 
n. p. utworzenie wydziału lekarskiego we Liwo- 
szkoły weterynarji itp. nie tylko niezostały 


Przed uruskim fortem, stojącym nad samym 
brzegiem morza, ciągnęła się w głąb kraju nie- 
zbyt szeroka a długa dolina, otoczona z obu 
stron skalistemi górami, których strome pochy- 
łości były czarne, popękane i zupełnie nagie. 
Z jednej atoli strony doliny, może o milę od 
fortu, góry były niższe i przedstawiały łagodniej- 
sze kontury. Tu znajdowały się poprze czne do- 
liny, porosłe gęstym lasem wiekowych kaszta- 
nów i dębów. 

W jednym z takich lasów, na obszernej po- 
lanie, zaczęli pod wieczór zbierać się Abchazo- 
wie, żeby się tu uszykować w oddziały. Jedni 
zaciągali się w płastuńskie plutony, inni two- 
rzyli hufce dżygitów. Zakres działalności ka- 
żdego oddziału był ściśle określony przez wy- 
branych wodzów; płastunowie powinni byli, jak 
płazy, pełznąć po ziemi aż do samego fortu, na 
wałach jego zawiązać walkę i, pozornem cofa- 
niem się, wywabić załogę w otwarte pole; wów- 
czas dżygiesi mieli wejść w ogień, na swych 
sławnych rumakach przerznąć się przez nieprzy - 
jacielskie szyki i odciąć Urusom drogę odwrotu. 
Abrekom zaś, przybyłym w ostatniej chwili, wy- 
znaczono najtrudniejsze zadanie. Jako najbardziej 
wprawni w rycerskim rzemiośle, mieli oni wer- 
wać się do fortu, podpalić budynki i zagwoździć 
działa, żeby wywabiona w pole załoga zupełnie 
nie mogła się cofnąć. Chodziło przytem o to, 
żeby na samym początku wałki wyrwać Urusom 
ich jeńców. 


(C. d. n.) 


W szkołach mułłachów uczyli się nie same tylko 
dzieci, lecz i mężowie, którzy odrazu zrozumieli 
doniosłość nowej nauki i chętnie ją wyznawali. 
a wychodząc ze szkół, rozentuzjazmowani, bili o 
domy książkami i linjami, wołając: Kazawaćt. 
Ztąd zwyczaj, że przed walką dzieci ezerkieskie 
biegają z drewnianemi szablami, powtarzając ten 
okrzyk. 


zaspokojone, ale nawet się nie kuszono o osią-; 
gnięcie tych zdobyczy. A więc już i tej nawet zastrzeżeniem się a wszędzie dostrzeżesz próżne 
wymówki niema, że zaparciem się dalej idących |wysilenia wyszukania pozornych choćby powo- 
dążeń osiągnięto podrzędne, ale namacalne ko- dów dla unieważnienia tego dziwacznego anta- 
rzyści dla kraju, nawet tej słabej wymówki „gonizmu. Posłuchajcie! oto idea wolności winna | 
niema. być na razie zastosowaną, bo ona nas z Niem- 
Ojdstąpiono od słowa a nawet chleba nie jcami łączy, nie wolno nam występywać nawet 
dano krajowi, odstąpiono od zasad programu na- |z prawdą, bo stawiamy zapory usamowolnieniu 
rodowego a nawet drobnych korzyści nie przy- {braci Słowian. Tobie zaś szanowny delegacie za- 
śporzono. 
Otóż tam nas zaprowadzili ci, którzy dziś |lidarności, która cię skazywałs na wieczne mil 
szucają klątwę na nas jako na odszczepieńców. |czenie, która ci wzbraniała podnieść sprawę 
Oni już uczuć i zapatrywań, żądań i zasad kraju | Polski w sposób całemu Światu zrozumiały. Zkąd 
nie reprezentują. A więc Sursum corda, i pod|mogły takie zapatrywania powstać, dokąd one 
hasłem nierozdzielności idei polskiej z ideą wol-|nas prowadzą? każdy się zapyta. 
ności i prawa, stańmy jak jeden mąż i utwórzmy Te zapytania łączą się iak ściśle z prze- 
nareszcie wielkie polskie stronnictwo prawdzi-, biegiem czynności naszej delegacji, že niechaj 
wie postąpowe, które imię Polaka na nowo do,mi xolo będzie w krótkich zarysach skreślić 
do dawnej sławy wzuieść może u innych ludów. |drogę, 10 której delegacja do dzisiejszego stano- 
Działajmy prawidłowo, mając ciągle na oxujwi:ka doszła. 
przyszłe wybory, abyśmy mogli wysłać do Rady Pierwsza epoka, obejmająca lata od rozpo- 
państwa mężów którzy czują i myślą jax my, |częcia Rady państwa do roku 1877. Węgrzy nie 
aby wywalczyć sobie prawdziwą reprezentację 
będącą wiernym wyrazem opinji kraju. I niech 
nasza łączność nie będzie, jak to niestety nieraz 
się działo, jak te światła które teraz płoną a za 
chwilę zgasną, jak te okrzyki które dźwięezą a 
za chwilę zamilkną, ale. niech będzie stałą, nie- 
zachwianą, jak mur strzeżmy przeto cnotę, która 
naszym przeciwnikom jest właściwą: wytrwa- 


Niemcy organizują się w silny zasięp centrali- 
styczny. Nasza delegacja łaskawie cierpi<ua, 
nie odważa się nawet wspomniać o sprawie Pul- 
ski wśród wypadków roku 1863. 

Wojna prusto austrjacka, upadek ministe- 
rjam B:leredego, potęgują siłę Niemców i w tych 
stosunkach nadchodzą lata 1877 i 1878. 


rzucają secesję, złamanie tej źle zrozamianej s0-|gat jako drogoskaz przyszłej naszej polityce wy- 


zwycięży, gdy wkrótce nadejdzie chwila, w któ- „kochajmy się!* 
rej kraj będzie miał sposobność orzec, czego od Dlaczego ?! 
swych zastępców wymaga — a mam nadzieję, 
że słusznie wymagać zechce Śmiałej i jasnej 0- 
brony swych interesów, nie zaś niezrozumiałej 
i tajnej dyplomacji. Waszą zaś szanowni wybor- 
cy rzeczą będzie wytrwale i z stanowczością Zza- 
stępywać tę wolną myśl, którą szanowny dele- 


Bo każdemu, bez wyjątka, na- 


zrealizować polecił — polską myślą przewodnią 
i tą świetną ideą od Boga nam daną, było roz 
krzewienie społecznej miłości, z którą też jako 
z pochodnią bożego Światł» spełniali naddziado- 
wi nasi cywilizacyjną tę misję na łonie naro- 
dów i wśród siebie samych, a ilekroć tylko razy 
ten toast wzniósł się z piersi polskich, zawsze 
Później zabrał głos pan Ludwik Skrzyń- wzbadzał w sercach wiarę w narodowe ideały, 
ki: „nadzieję w przyszłość fortunną, wskrzeszał błogo- 
P. Ludwik Skrzyński. Mógłbym dzisiaj, nie sławioną wspólność i przywiązanie do siebie na- 
będąc już niezem, swobodnie o wszystkiem mówić, Wzajəm. i 4 wag 
Ze swobody tej jednak tu korzystać nie uważam A dziś?.. Tradno wprawdzie powiedzieć, że 
za rzecz stosowną. Nie chcę z kielichem w ręku o to „kochajmy sig“ zeszło do roamiarów zwykłej 
tem mówić, eo by jątrzyć, oburzyć i zasmucić was formy tylko, lecz też trudno nio spostrzedz, że 
mogło. Chociaż niestety niejedno działo i stało się Nam brak trochę tej wspólności i przywiązania, 
|w ostatnich czasach co i oburzzyć | zasmacić ser- tej Tadziel i wiary — a zwłaszcza trafności w 
co polskie może. Raczej pragnąłbym w pamięci poglądach i siły w działania. Nie mówię w tej 


tknął i która sprawie Polski co najmniej nale- 
Żyte zdobędzie poszanowanie. 


8 


|w życia naszem publicznem objawów. Wolę tu do-,bicie tataj zgromadziło, lesz o tych z mylaym 
tknąć tego, to ducha pokrzepić — I nadzieja w poglądem po całym „kraju rozsianych rodakach, 
nas lepszej przyszłości może obudzić i wzmocnić. — į którzy jakby zapomnieli od niedawna 0 prawdzi- 
Jedem z pomyślnych takich objawów, widzę we|wej idei naszej i jeżeli w czem są silni a wła- 
wrażenia, jakie zrobiło — w skutkach, jakie spro-|Śziwie uparci t» chyba w tej solidarności która 
wadziło śmiałe a świetne wystąpienie Hausnera — |do wyniesieuia doprowadza A zapomina O spar- 
A przecie polska tylko mowa mogła na nas takie zro- |tańskiej i nieugiętej godności z którę myśl pol- 


łość i zdobądźmy dwie enoty, których dziś prze 
ciwnicy nasi zdają się być pozbawionymi: u 
miarkowanie i konsekwencję. 

Silni tą trójcą cnót obywatelskich: wytrwa- 
łością, nmiarkowaniem i konsekwencją, będziemy 
mogli orzec, w przeciwstawienia z naszem ha- 
stem wstecznem: Niech będzie jak być powinno. 
Wznoszę kielich na cześć tego, co zawarte jest w 
tych słowach „jak być powinno*. Niech Żyje 
wolność, niech żyje prawo, niech żyje Polska! 

Pana Hausnerowi odpowiedział pan Piotr 
Gross, wieloletni poseł do Rady państwa ipo- 
seł sejmowy, który Świeżo złożył mandat. 

Szanowny delegacie ! 

Liczne, nie wątpię, doszły Cię jaż dotąd 
uznania od osób zupełnie Ci obcych ze stron po- 
zaojczystych, i nie dziw, bo przemawiając w 
sprawie doniosłości narodowej, miałeś odwagę 
stanąć w obronie zgwałconej idei wolności zde- 
ptanych praw człowieczeństwa, a myśli takie 
zarówno do każdego ludzkiego przemawiają 
Serca. 

Jeżeli jednak my, Twoi rodacy, tutaj Cię 
wołamy, ażeby Ci oddać należytą cześć, wypo- 
wiedzieć Ci nasze braterskie uznanie, to wie- 
rzaj żeśmy to uczynili głównie dla tego, Żeś w 
swem świetnem przemówieniu z tą ideą wolno- 

„ści połączył — nie Żeś nad nią stawił — drugą 
więcej nam zrozumiałą, więcej do sere naszych 
przemawiającą ideę, którą każda matka Polka 
od kołyski dziecka swemu wpaja, którą każdy 
z nas w codziennej swej modlitwie wyznaje, — 
ideę Polski i jej odwiecznych praw. Tak poję- 
liśmy Twoją przemowę. 

A jednak podaiosły się głosy przeciwne po- 
chodzące od ludzi, których każde meteorowe 
światło razi tak, że oczu podnieść i w rzeczy 
rozpatrzyć nie są w stanie, ludzi którzy każdą 
wzniosłą myśl każdy smutny czyn drobiazgową 
zwykli mierzyć miarą, bo taka tylko odpowiada 
bezskuteczności własnego ich działania; w końcu 
głosy partji, która usnuty swój na mylnych 
przypuszczeniach program widzi zagrożonym; 
z tych otóż stron wyszły te głosy twierdzące, 
że ta dwa wzniosłe cele wolność i narodowoś 

„pia dadzą się ecaste osiągnąć, że w spra- 
„=e naszej nawet się zobie sprzeciwiają. Nie — 
poszedłem za daleko, bo i przeciwnicy nasi 
twierdzić się nie ośmielą — bo tyle jeszcze dzię- 
ki Bogu jest może n nas żywotności, Że nie 
znajdziesz Polaka, który by mógł zaprzeczyć 
odwiecznym przykazaniom Bożej prawdy — wol- 
ności ducha i przyrodniego prawa narodów, za- 
przeczyć przeszłości swych ojeów walczących 
pod sztandarem z napisem za naszą i waszą wol- 
ność, nie chcąc widzieć, że okruchom danej nam 
wolności zawdzięczamy w dzisiejszej chwili swo- 
bodę mówienia w murach naszych, że wolność 
w jakiejkolwiek formie dana, jedyną jest nadzie- 
ją jęczących w ciężkiej niewoli braci naszych. 
Dlatego też odzywają się na to głosy prze- 


Listy wygnańca. 


przez 
Józefa Banickiego. 
IV. 


Nadzieje, że rząd moskiewski zaprzestanie 
prześladować religię katolicką w ziemiach pol- 
skich, nad któremi panuja, zupełnie omyliły. Ci, 
którzy dla tych nadziei poświęcili politykę na- 
rodową, widzą sami, iż budowali na piasku. Du- 
ma oraz interes partyjny, nie pozwala przyznać 
się im do błędu, — mniej jednak gorliwymi o- 
kazują się w popieraniu swojego programn, któ- 
ry jak wiadomo, zależał na tem, ażeby nie spra- 
wiać żadnych kłopotów rządowi moskiewskiemn 
i nie przeszkadzać mu przez podnoszenie spra- 
wy polskiej w zamiarach podbojn na Wschodzie. 

Listy z kraju, jakie doszły mnie na wygna- 
niu, przedstawiają usposobienie zwolenników po- 
lityki polsko-moskiewskiej w Warszawie, jako 
zupełnie przygnębione. Widzą sig oszukanymi i 
zawiedzionymi w swoich nadziejach. Stawiali jak 
najmniejsze żądania, zrzekli sig praw _narodo- 
wych i nie stawiając potrzeby nadania Polakom 
odrębnego, autonomicznego stanowiska w mo- 
narchii carskiej, prosili tylko o ludzkie rzą- 
dy, o swobodę wyznania i zaprzestanie prześla- 
dowania kościoła. Przyrzeczono im w Petersbur- 
gu o co prosili, przyrzeczono nawet powołać ną 
stanowiska urzędowe osoby znakomite z arysto- 
kracji polskiej, — lecz przyrzekano wtenczas, 
gdy potrzebowano Polaków, gdy stało się konie- 
cznością zapewnienie, iż spokojność w ziemiach 
polskich naruszoną nie będzie, w czasie zaanga- 
żowania całej armii w wojnie z Turcją. | 

Panowie nasi, stojący na czele koterji, któ- 
ra kroczy śladami nieboszczyka Wielopolskiego, 
pod przewodnictwem jego syna, dopełnili przy 
pomocy krakowskiej partji swoich zobowiązań. 
Skutkiem ich starań posłowie galicyjscy w Ra- 
dzie państwa w Wiedniu milczeli zawzięcie wte- 
dy, gdy, był czas mówienia ; starania hr. Włady- 
sława latera podejmowane w celu zaintereso - 
wania gabinetów antimoskiewskich, były dyskre- 
raig gorliwie, jak również wszystkie mani- 
estacje lwowskie, przeciwko polityce carów 
ZwWTócone ; — tropiono z zapałem wyżła szuka- 
jącego zwierzyny usiłowania patrjotów i przy- 

Umiano nawet głosy prasy niezależnej, podając 

podejrzenie u władzy wszelkie jej odzywania 
sig w myśl samodzielnego działania, — i za to 
Wszystko cóż zebrano ? Oprócz hańby — nic; 
nie bowiem zgoła rząd moskiewski nie dotrzy. 
mał ze swoich przyrzeczeń i po dawnemu t pi 
jezyk, ciśnia sumienia, wydziera majątki st 
uciska swoim barbarzyńskiem systemem. 


Niemożność zwalczenia dbałych i o swe prawa 
i wytrwałych Madziarów, powoduje ugodą, liberal- 
ni Niemry piszą, zasadnicze ustawy, gwaranta- 
jące im wszystko, innym narodom to, na co oni 
zezwolą. Delegacja nasza zadawalnia się ustęp- 
stwami, które się każdemu narodowi beż zasa- 
dniczych ustaw należą. 

Ód tej chwili Niemcy ustalili swą hegemo- 
nię w tej części państwa Rakuskiego, do której 
weszli, Cislitawią zwanej i eksploatują swe sta- 
nowisko, bez względu na inne w tę grapę wci- 
śnione narodowości. Delegacja robi wszelkie mo 
żliwe wysilenia — wali wystąpieniem swem mi: Wśród tego to obłędu, omamienia i przygnę- 
nisterjam zwane mieszczańskiem — nowe mini- bienia, wystąpiliśny z otwartą do walki przyłbicą. 
sterjam nie mające jasno wytkniętych celów gi- Przemówił Hausner a mowa jego jakby elektry- 
nie — wojna franensko-niemiecka zasila hege- cznem światłem oświeciła nasz horyzont polityczny 
monów — następują bezpośrednie wybory. il że tak powiem — nago rzecz, o którą właś'iwie 

Odtąd rozpoczyna się chwiejna polityka na- idzie przed oczy nam stawiła. Dziś wszyscy już 
szej delegacji — nie czerpie ong sił ni w upra- wiedzą o co nam szło — o co spór się toczył, a 
wnienia naroda, który reprezentoje, ni też Szu: ;co ważniejsza, zkąd jakie grozi nam nlebezpieczeń- 
ka sojuszu z innemi opozycyjnemi w Radzie pań- |stwo. W którym obozia w sprawie dzisiejszej ma. 
stwa partjami, błądzi po manowcach i zaspoka ,my sojuszników, a w którym przeciwników polityki 
ja swe sumienie iluzją jakiejś poiityki dynasty- polskiej. 
cznej, nie bacząc na to, iż jej reprezentantem | Mowa ta była gromem i błyskawicą wśród za» 
zawsze jest i być mnsi każdoczesny rząd, z wro: dusznych ciemności, Skoro zaś dziś jaśalajsze otwle- 
giej nam większości Rady państwa wychodzący. rają się przed nami drogi te spodziewać się można 
W tem występuje nagle na horyzoncie połity-:j należy iż już z nich nie zbo:zymy na manowce 
cznym kwestja wschodniz, powołająca do współ- tylko rażniej po nich postępować będziemy. 
adziału cały Europę, a najsilniejszym w niej | Wyłom zrobiony — łecz pozycja nio zajęta. 
aktorem jest odwieczny naszego naroda wróg — O nią niebawem przyjdzie walczyć w walce wybor 
jest Moskwa. „czej. Tam się dopiero okaże, gdzie jest siła i waga 

W wjtężenia więc oczekiwaliśmy wszyscy  polltyczna, tam osądzą kto był zbiegiem z pod 
rażnego ze strony naszej delegacji wystąpienia, sztandaru narodowego. Tam już nie o rzecz for- 
oczekiwaliśmy głośnego veto przeciw dalszym mainą, nie o secesji t solidarności, lecz o to przez 
tego państwa zaborom, niebezpiecznym bezpo- kraj stawiane będzie pytanie jak służyliście i jak 
średnio dla całości państwa austrjackiego, nie- słażyć zamierzncie sprawie kraju i narodn. Będzie 
bezpiecznym dla reszty cywilizowanej Europy.!to wałka trudna, lecz nie bezowocna, Jak w każdej 
Delegacja nasza milczała jednak uporczywie — | walee — zawsze i wszędzie — a n nas dziś wię” 
i pokrywała swoją bezradność temi pozorami, o ,cej niż kiedykolwiek potrzeba do zwycięztwa: 
których pierwej juž wspomniałem. Wśród tego wy-, oględnej pracy, konsekwontnej wytrwałości, silnej 
padło nam w kraju nowych wybrać delegatów i |woli i dzielności ducha. Niechaj więc woluo będzie 
wszędzie powołano ludzi, po których można by- |wyrazić tu życzenia i wnieść toast na cześć ludzi 
ło się spodziewać że ten prąd naszych myśli, |pracy, ludzi czystych chęci a żelaznej woli i dziel- 
naszych żądań wybitnie wyrażą. Do tej akcji nego ducha — na cześć lalzi czynu — niech się 


bić wrażenie. Ze sztandarem tyłko narodowym w 
ręku możiua było takich dobłć się skutków. Jakoż 
jest ten skutek dziś już nam wiadomy. 

Oto niedawso jeszcze tamu zatopieniśmy byli, 
jakby jacy bizantyńscy mędrkowie — w aporach o 
kwestje formalno — o to w jekim szyku i porząd: 
ku postępować mamy, lecz gdzie iść, o co, z kim, 
i przeciw cŁemu walczyć y, otem przepomnia- 
no. Przepomniano o sprawie samej a przepomniano 
w chwili, kiedy nietylko losy państwa lecz i losy 
naroda naszego ną niepewnej ważyły, i do dziś 
dnia ważą się szali, 


> 
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i kraj|wdzięczamy systemowi, który wprowadził Mu- 


powołanym zostałeś i Ty szanowny delegacie — 
lecz próżne były wasze zabiegi dyplomatyczne, 
urojsnia- większości Koła sprzeciwiały się gorą- 
cym żądaniom kraja, a regalamin zastarzały 
kazał wam milezeć. Ty przełamałeś te zapory, 
a mowa Twoja tak świetna, z takim entnzja- 
zmem wszędzie przyjęta, najlepszym jest dowo- 
dem, żeś obok Życzeń naszych wyraził myśl 
tkwiącą w umysłach wszystkich, których groźna 
barbarzyństwa przewaga razi. Lecz pytam, do- 
kąd nas prowadzi ta sprzeczność w zdaniach 
naszych reprezentantów? Czy do tego aby dla 
czczej formy święta nasza sprawa ucierpiała — 
aby to nieliczne, a w miłości dla kraju pewnie 
na równi stojące grono naszych zastępców wo- 
bee ciągłej walki z nieprzyjaźnemi Żywiołami, 


który niedawno przybył z Litwy. Skreślił obraz 
tamtejszych stosunków w świetle czarnem i 
smatnem i przedstawił Moskali, stojących na 
czele władz różnych, jako niezdolnych wyrobić 
sobie samodzielnie pojęcie sprawiedliwości. Zda- 
je się im, że wszystko co robią, dobrze robią; 
że uciskanie Polaków, wydzieranie im mowy i 
wiary jest koniecznością, od której zależy byt 
carstwa. Że zaś system ucisku nastręcza szero- 
kie pole do nadużyć, zdzierstw i kradzieży, więc 
i własny interes powodnje ich do podtrzymywa- 
nia tego systemu. O dobrowolnem zrzeczeniu się 
go i o nadaniu z własnej woli lepszych instytn- 
cji mowy nawet nie ma. Ci więc, co rachowali 
na nie, co sądzili, iż bierną uległością i jawnem 
wyparciem się polityki niepodległości, pozyskają 
Moskali dla Polaków i wywołają z ich strony 
względniejsze postępowanie, snać nie znali cha- 
rakteru moskiewskiego. Obywatel litewski po- 
wtórzył to, co zresztą sam dobrze wiedziałem, 
iż wtedy tylko na ustępstwa z ich strony li- 
czyćby można, gdyby do nich byli zmuszeni ; że 
więc polityka zainaugurowana przez Czas, Prze- 
gląd polski i inne tejże barwy pisma: polityka 
bezczynności i bezwzględnej uległości, wzmacnia 
te kajdany, które na Polskę nałożono, zamiast 
je luzować i rozbijać, Raul 

Przy takiej polityce Polacy nigdy się nie 
doczekają zmiany na lepsze, chociażby stańczycy 
trzydzieści „Exposć* a nie jedno wysłali na kon- 
gres europejski z rozgrzeszeniem cara za wszyst- 
kie barbarzyństwa i surowości w Polsce popeł- 
nione; nie doczekają się tej zmiany, chociażby 
w myśl p. Krzywickiego, radcy stanu, działając, 
wyparli się nie tylko myśli polskiej ale nawet 
mowy ojców swoich. 

,. Polityka ta wzmacnia jak powiedziałem u- 
cisk zewnętrzny i jeżeli trwa on z tąż samą si 
łą, jaką miał za czasów Murawiewa-wieszatiela, 
to niczemu innemu przypisać to należy jak wła- 
śnie tej polityce, która jakby na to została przy- 
jętą, ażeby przekonać Moskali o skuteczności 
i dobroci systemu, który wprowadzili. 

„Gdyby nie ten system, powiadają oni, gdy- 
byśmy nie nciskali i nie wynaradawiali, — Po- 
lacy nie byliby tak uległymi i posłasznymi, pod- 
nosiliby ciągle swoje mniemane prawa i pre- 
tensje do odrębnego bytu. Jeżeli dzisiaj milczą 
i żadnego kłopotu nam nie sprawiają, to dla te- 
go, Że się nas boją, żeśmy im wleźli dobrze na 
kark i trzymamy surowo w jarzmie. Wszakżeż 
dawniej, nigdy pomiędzy nimi nie było słychać 
głosów potępiających powstania i spiski; dzisiaj 
jest cała partja, która nie tylko, Że potępia 
bunty ale nawet sam polski patrjotyzm za złe 
uważa i ruguje go z serc młodego pokolenia. Że 
się taka partja pomiędzy nimi utworzyła, za- 


rawiew. Dawniej zasłaniali Polacy emisarjuszów, 


Widziałem się w tych dniach z obywatelem, 


nam rodzą i żyją. 


| 


dalski, zakonu OO. Bernardynów : 

Zabierając głos tutaj w tem zacnem zgro- 
madzelia, żebranem celem nezczenia zasług zna- 
komitego naszego obrońcy praw narodowych, po- 
sła Ottona Hansnera, czynię zarazem zadość za- 
szczytnemu wezwaniu, bym wzuiósł nasz zwy- 
kły, ostatni, serdeczny i staropolski toast. A po- 
nieważ uczciwe poglądy, z idei polskiej wypły- 
wające dobitnie już przez poprzednich mowców 
wypowiedziana zostały, więc by ich nie powta» 
rzać, dodam jeszcze tylko to, co mi sumienie i 
serce dyktuje. 

Jak wiadomo, wszystkie niemal uroczystości 
i uczty nasze, których pamiątkę przechowała 


walkę jeszcze pośród siebie staczało ? Nie — tak; nam tradycja lub ojczyste dzieje, kończyły się|chowa, jakiej polskim serc 


każdy spiskowiec był pewny, że go nikt nie 
zdradzi; dzisiaj nie potrzebujemy tak licznej jak 
dawniej policji utrzymywać, bo sami Polacy dt- 
nancjują i wydąją w ręce władzy  patrjotów. 


Na zakończenie nezłz zabrał głos ks. B og- 


| Skąreprezeutować i bez oglądania się na względy 
ijakichzolwiek bronić potrzeba. 


wem, więc stanowi dowód, że w sprawach na} 
ściśle dotyczących nie wszyscy z rodaków na- 
szych kierują się tą miłością społeczną a zwła- 


szcza temi zasadami równości wolności 1 bra | 


terstwa, które jak z jednej strony lady wolne 
prowadzą do potęgi tak z drugiej znowu, naro- 
dom ujarzmionym przywracają wolność. 

Stan taki jest także dowodem, Że nie wszy- 
scy umieją i chcą podporządkować swe poglądy 
polityczne ogólnej i prawdziwej potrzebie naro- 
dowej z tej idei miłości wypływającej, a prze- 
dewszystkiem że zapominają niektórzy, że tylko 
narodom wolnym przystci różnych dróg szuka- 
nie, lecz dla Polaka istnieć może tylko jedna 
droga i zapatrywanie polityczne i to te właśnie, 
które dąży do odrodzenia, jak i jedną wolno ma 
mieć ideę państwową: mianowicie wolnej, nie- 
podległej w swych granicach dawnych nieuszeza- 
plonej ojczyzny. 

Spełnienie i dokonanie tego narodowego 
Credo nie zależy ani na sojuszu z tem lub owem 
mocarstwem, ani tego odrodzenia nie stworzą 
nam choćby najgrożniejsze zawikłania polityczne, 
bo z ich ukończeniem przejdą nad nami państwa 
znowu po naszych trupach i potrwonionej na cu- 
dze usługi krwi naszej, do porządka dziennego, 
lecz je stworzy w nas przedewszystkiem pamięć 
o sobie samych, i ten silny węzeł miłości pra- 
wdziwie bratniej, który siłę i potęgę wytwarza, 
wszystko inne może być tylko pobocznem po- 
parciem, względnej wartości pomocą, lecz nie 
tym głównym i potężnym środkiem, który wiel- 
kie czyny rodzi. 

Są wprawdzie ludzie, którzy tego zapatry- 
wania nie podzielają, bo dla ich samolabstwa 
jest im niewygodnem; tacy czując gorętsze w na- 
"rodzie serc bicie, skrupulatnie gaszą teu ogień 
i miłości ojczystej w obawie, by i ich także in- 
tratnym wobec ogółu nader wygodnym patrjo- 
tyzmem, a rzeczywiście niskiem uczuciem sob- 
ejętych i osłoniętych za sobą nie 


kostwa prz 
porwał, 
"Tacy smutnych przekonań rodacy nasi, sta- 
rają się w nas nawet wmówić, że szlachetniej- 
szych porywów i wzniosłych idei narodowi na- 
szemu nie potrzeba, bo naród jako taki 
bez woli bożej nigdy zginąć nie mo- 
że, więc i nasz nie zginie, lecz po krótkiej lub 
dłaższej paazie znowu swą misję na historycznej 
roli ludzkości rozpocznie, której to chwili cze- 
kać nam trzeba z pokorą i poddaniem się, z za- 
łożonemi rękami, choćby w tym nawet razie, 
gdyby nas ciemiężono, lub moralnie dobijano. 
Wierzzjcie mi panowie, ża nieprawdą to 
jest; takie poglądy, to nieszczególna pozostałość 
dawnego barbaryzma pogańskiego, lub nowszej 
fstalistyki muzułmańskiej, to nie jest karm du- 
om potrzeba, to zatra ' 


siłg gorliwości religijnej. Gdy poniżono w nim 
patrjotyzm i dano mu pojęcie o szkodliwości po- 
lityki patrjotycznej dla kościoła, — zobojętniał 


Nie jest to wcale wesołem a że prawdzi- | 


ski po wszystkie czasy w patrjotyźmie czerpał 


Więc trwać nam w systemie, który tak błogie |dla wszystkiego, sama religia nie umiała go 
skutki przyniósł i nie w nim niezmieniać naka- | natchnąć potrzebną do obrony kościoła mocą. 
zuje nam mądrość stanu i własny interes." Ta więc część duchowieństwa na Litwie, która 
Głosy jak ten, który zacytowaliśmy, nieraz | przyjęła nowe nanki, rozdzielające patrjotyzm i 
słyszeć się dają pomiędzy Moskalami. Dzienniki | religią, zachwiała się w wierze. Gdyby nie na- 
ich nawet podobnemi argumentami motywują | cisk parafian, do których zgubne doktryny nowej 
potrzebę utrzymania obecnego stanu rzeczy. z Krakowa polityki nie doszły jeszcze i da Bóg 
Niemniej zgubne. oddziaływanie polityki |nie przyjmą się gdyby doszły, odstępstwa po- 
Stańzzyków jest na usposobienie samych Pola-; między księżmi litewskimi byłyby jeszcze licz- 
ków. Dopóki wiedziano, że Polacy, za granicą | niejsze. 
będący, pracują dla Polski, a kraj rozwija się Jeżeli katolicyzm całkowicie nie upadł na 
wedłag ducha swego; że polityka prawa i bytu| Litwie, zawdzięczać to należy temu, iż Litwini 
odrębuego jest polityką wszystkich prawych Po- j nie rozdzielają katolicyzma i patrjotyzmu, dru- 
laków, i że to ona nadaje ton opinii publicznej: į giego pierwszemu nie podporządkowali i nie 
dopóty i słabego nawet charakteru obywatele |przestawszy być gorącymi Polakami, księży po- 
odpychali pokusy i nie ratowali się w uciska |wstrzymują od zdrady kościoła. 
wypieraniem polskości. Obecnie znajduje zachętę Przykłady obrony wiary przez ludność li- 
wszelka słabość, wszelki egoizm, wszelkie od- |tewską są wielce pouczające i wspaniałe. Ucisk 
stępstwo i zdrada w tem właśnie przekonaniu, |zaś jej jest tak srogi, iż przypomina czasy Dyo- 
że tak zwani „trzeźwi i rozumni* Polacy są u|klecjana. Moskale wypowiedzieli tam formalną 
steru i karcą „wszelkie manifestacje narodowe i|wojnę Boga. Oto kilka faktów z dziejów tej 
opozycją przeciwko rządowi. Pewni bezkarności, | wojny, spisanych z opowiadania obywatela litew- 
niepowstrzymywani przez opinią, brną coraz da-|skiego, z którym się spotkałem na mojem dzi- 
lej po drodze moskiewskiej. | siejszem wygnaniu. | À j 
, Pomiędzy księżmi na Litwie szczególniej Ze strony rządu moskiewskiego jako prze- 
liczne są przykłady odstępstwa. Zepsucie opano- |śladowcy kościoła rzymsko-katolickiego występu- 
wało ich w zupełności. Zmartwychwstańcom zda-lją czynowniey, wojskowi, popi — w niektórych 
wało się, że sama gorliwość religijna i wierność |zaś okolicach i księża-odstępcy. Usiłają oni obie- 
kościołowi, będzie siłą dostatecznie chroniącą, |tnicą wielkich nagród nakłonić lud litewski do 
kościół katolicki przed ciosami szyzmy. przyjęcia prawosławia. Gdy to nie pomaga zma- 
, Omylili się podobnie jak Stańczycy. Przypi-|szają przeróżnemi sposobami do rządowej wiary. 
sując polityce patrjotycznej wszystkie nieszczę-| Aresztowanie bicie rózgami, morzenie głodem, 
ścia, jakie na naród i na kościół spadły, rozpo-|oto pospolite Środki moskiewskiego na Litwie 
częli działanie, mające na celu wyrwanie du-|apostolstwa. Zdarzało się, iż pod katuszami, 
chowieństwa z pod wpływu świeckich patrjotów. |niektórzy godzili się na ceremonię drugiego 
Zdawało się im, Że zobojętnienie księży dla po-|chrztu, — większość jednak zniosła cierpliwie 
lityki niepodległości i uwzględnianie jej o tyle| wszelkie męki. 
tylko, o ile wymagać będzie specjalny interes] _ W jednej okolicy największe prześladowania 
kościoła, wyjdzie na dobre kościołowi, — tymcza- |znieśli tkacz Maciej ze wsi Holeńca, cała 
sem praktyka pokazała przeciwnie. Księża na jrodzina A panowiczów ze wsi Horek, dziad 
Litwie, uwolnieni przez tak wielką powagę jak |kościelny Kaszel i cała prawie parafia Bie- 
Zmartwychwstańcy od obowiązków stwierdzania |nicko-Smorgońska. Pomimo Oporu parafian popi 
czynami swej polskości, zaczęli się powoli uwal-|donieśli rządowi, że zdołali ich nawrócić i po- 
niać i od manifestacyj katolickich. Odstępstwa | wtórnie ochrzcić. Prześladowanie rozpoczęli od 
zaczęły się mnożyć. Uległość wreszcie rządowi, | pozamykania wszystkich w całej okolicy muro- 
tak mocno zalecana przez Stańczyków, usunęła | wanych kościołów, które w przeciągu lat trzech 
pomiędzy księżmi wszelki opór zgubnym dla ko-|na cerkwie zamienili. 
ścioła rozporządzeniem rządu. -< W miasteczku Sm Orgoniach, kościół 
Stańczycy, do których należą i Zmartwych-| zbudowany ze składex parafian, został w nocy 
wstańcy, kiedy stawiali swój program dworskiej | przez Moskali złapiony, Pop Gintowt przybył 
polityki, mieli zapewne na myśli samą tylko|pod kościół z Żandarmami i w nocy końmi po- 
Galicją, w której rząd zrzekł się zamiarów wy-|ściągał z muru okalającego kościół gipsowe figu- 
narodowienia, — w Galicji też muiej razi ichiry Świętych pańskich. Klasztor w Bieniey, 
polityka. Przeniesiona pod zabór moskiewski, a| bardzo pięknej, gotyckiej struktury został przez 
musiała być tam przeniesiona, bo sami się o to|popa Turcewicza także z ozdób i z bogactw złu- 
postarali, wydaje owoce zatracenia. Ksiądz pol-Jpiony. Gdy kościoł przy klasztorze przerabiać 


ciwie tylko półgębkiem, zarzuty czynione sá z|nie będzie, zdrowy zmysł, poczucie obowiązków zawsze tym samym głosem miłości 1 zgody:,cenie myśli bożej i tej idei, którą w łonie u. 


rodu naszego Bóg złożył, a nawet jeszcze więcej, 
bo taki niby katolicki płaszczyk na niekatolie- 


rodowi rozkazał Bóg być przedstawicielem ja-jkie uczucia, to zbrodnicze złamanie bożych praw 
kiejś wielkiej myśli, i tę w rozwoju dziejowym! miłości i rozmyślne a ciężkie bluźnierstwo, które 


|opatrznościowym rządom bożym i najświętszej 


twoli bożej podsuwa nędzny zamiar ciemięztwa, 

| ogłepiania i niewoli narodów I 

Takie zapatrywania i zasądy mogą być tyl- 

ko wyrazem despotów lub zbiegów i zdrajców” 
narodowego obozu, i sprawiły jaż niestety te po- 

glądy wewnętrzne rozdarcie i idące za niem o- 

słabienie. 

Dalej tax być nie może, czegóż nam więc 
potrzeba ? 

W chwili gdy mam wnieść ten piękny czy- 
sto polski toast: „Kochajmy się“, przypominam 
wszytkim rodakom moim tę miłość społeczną, 
jktóra naszą narodową jest ideg. Oua stworzy w 
[nas siłę, lecz strzeżmy się oglądania na cadzą 
pomoc, i szukajmy jej w sobie samych, szanuj- 
my ojczystą tradycję i ojczysta zagrody, pulanj- 


przybywają, Czesi opuszczzją wkrótce ten zbór, | zatrzeć wspomnienia gorszących sporów i smutnych chwili o tych których jedna myśl i jedno Serca|my rodzinnego znicza i krzepmy się w ducha a 


tak jak teraz jesteśmy probierzem niessczęść 
wśród ludzkości całej, tvk da Bóg wkrótce sta- 
niemy się znowu wzorem karnego narodu, u któ- 
rego wolność, sprawiedliwość i braterstwo, mar- 
twym wyrazem nie bęią. A Że do tego dójdzie- 
my tylko przes wypełnienie Chrystusowego przy- 
kazania miłości, przeto wołam z głębi przeko- 
nania do wszystkich mych rodaków: „Kochjmy 


W końcu z polecenia komitetu, urządzają- 
cego ucztę, podniósł p. Dobrzański, iż na- 
zajutrz dnia 17. km odbywa się w Bolonii wiec 
polski, wskazał znaczenia tego wiecn urządzane- 
go przez uniwersytet boloński jako zawiązek 
stowarzyszenia wszystkich uniwersytetów wło- 
skich dla popierania narcdu polskiego przez 
Włochy i w tym celu, zaprowadzeniem katedr 
historji i literatury polskiej obznajamianiem na- 
rodu włoskiego z narodem polskim. W imieniu 
komitetu upraszał p. Dobrzański zgromadzonych 
na ucztę, aby w ich imieniu wysłać telegram 
uznania i podziękowaaia do zgromadzonych na 
wiec polski w Bolonii. 

Zgromadzenie z zapałem przyjęło ten wnio- 
sek, poczem wszyscy się rozeszli. 

W ciąga uczty nadchodziły telegramy, któ- 
re odczytywano. Oto treść niektórych: 

Sambor, 16. listopada W skutek życzenia 
ogółu obywateli miejskich, reprazentacją miasta O- 
tonowi Hauscerowi nadała honorowe obywatelstwo 
miasta Sambora. a Lang. 

Żółkiew, 16. listopada. Reprezentacja mia- 
sta Żółkwi prawdziwemu patrjosia polakiemu ser- 
deczne „szczęść Bože,“ 


p. 


` 


Nahlik, burmistrz, 

Sambor, 16. listopada, Najzupełuiej nzna- 
jemy znakomite zasługi posła naszego pana Ottona 
Hauanera, która dzielnem I śmiałem przemówieniem 
w Radzie państwa położył dla sprawy narodu pol. 
skiego. 

Lndwik Balicki, Feliks Podolaki. 

Rawa, 16, listopada, Wymownema tłómaczo- 
wi naszych uczuć zasłużony hołd, 

Mnichów, 16. listopada. Ottonowi Hansne- 
rowi! Cześć Tobie zacny synu Polski. W imienia 
gmisy Mnichów Rużycki. 

Sambor, 16. listopada, Zgodnie z wami, 
obywatele stolicy tej cząstki naszej wielkiej ojczy» 
zny, gorące składamy dzięki Hausnerowi za śmiałe 
¿a prawdziwe słowa, któremi dźwignął naszego dn- 
„cha i umocnił nasze nadzieje ; oraz oświadezamy, 

| że działalność jego zgoduą jest z naszem przeko- 
i naniem, Za jednomyślną uchwałą cbywatoll miasta 
, Sambora. g 


Józef Stradiot. Michał Popiel, 
Jan Lang. 

Brody, 16. listopada. Do dzisiejszego ban- 
‘kietu na cześć szlachetnego obrońcy praw miast, 
obywatela honorowego Lwowa i Brodów, wielmo- 
żnego pana Ottona Hausnera, gratuluje kasyno mio- 

szczańskie, Kobritz, przewodniczący, 
Wiedeń, 16. listopada. Nie mogę korzystać 
z zaproszenia szanownego komitetu; przystępuję 
całom sercem do wspóluego uczczenia posła Hau- 
snara. Oskarżają nas, żeśmy nie usłuchali większo- 
(kc, że na linii bojowej złamaliśmy karność, ale 
jak? ale dlaczego? Pewien podkomendny oficer rzym- 
ski widząc sprzyjające okoliczności, wydał nieprzy- 
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począł na cerkiew, robotę stolarską poruczył sto- 
larzowi odstępcy od religii katolickiej nazwi- 
skiem Ignacy Wial. Jak każdy odstępca tak i 
Wial okazywał się gorszym od Moskali. Wioząc 
deski do kościoła urągał Bogu i wierze, którą 
porzucił. Kuca Boża nie minęła go jednak, albo- 
wiem oba konie zaprzężone do wozu nagle zde- 
chły, sam zaś stolarz w okropnych bolach umarł 
na karbunkuł, zostawiwszy po sobie żonę i sze- 
ścioro dzieci. Nie powstrzymało to jednak popa 
Turcewicza od przedsięwziętego dzieła zagra- 
bienia kościoła katolikom. Pisał do Petersbur- 
ga, iż sami parafianie życzą sobie, ażeby ich 
kościoł przerobiony był na cerkiew, lecz brak 
fanduszów nie pozwala ma dokonać przeróbki, 
prosił więc o pieniądze. Rząd przysłał znaczne 
sumy na jego ręce, chciwy atoli pop zabrał je 
do ŚRO me na AE a obrócił 
pieniądze, jakie Otrzymał ze sprzedaży muru, 
który okalał klasztor. Mur ten zakupił ed niego 
obywatel Michał Świętorzecki, który potrzebo- 
wał cegły na wymurowanie browaru. Niemiał 
jednak pożytku Żadnego z cegieł zakupionych, 
co bowiem w dzień mularze wymurowali, to w 
nocy jakaś niewidzialna siła rozwalała, tak, że 
w końcn, poniosłszy wielkie straty, musiał oby- 
watel Swiętorzecki zaniechać murowania browa- 
rn z klasztornych ciegieł. Pop Turcewicz sły- 
sząc, że Bernardyni zamurowali przed wielkim 
ołtarzem pod marmurową płytą znaczny skarb, 
złożony przez panów litewskich a przeznaczony 
w razie Zrujnowania na odbudowanie kościoła, 
chciał ten skarb wydobyć i sobie przyswoić. 
Kilku ludzi daremnie jednak pracowało nad tem, 
aby wspomnianą płytę marmurową odrzucić, — 
cos, jaby przytrzymywało ją na miejscu. Gdy 
się tak napróżno tradzą, nagle z ogromnym trza- 
skiem pękł róg kościoła, cegły posypały Się na 
głowę robotników, którzy przestraszeni, co tehu 
uciekali z kościoła. Tak więc pop Turcewicz 
nie może dotąd odprawiać schyzmatyckiej mszy 
w zabranym katolickim kościele. Kościół atoi 
pustkami, lecz ludzie blisko mieszkający, widzą 
po nocach palące się tajemnicze światło w jego 
wnętrzu i słyszą śpiewy zakonników, jakkolwiek 
Bernardynów dawno Moskale rozpędzili ztąd na 
cztery świata strony. Pop Turcewicz pomimo 
zebranych bogactw, pomimo korzystania z ogro- 
du fruktowego Bernardynów bienieckich, ich łą- 
ki i pól, szezęśliwym nie jest. Syn jego ukoń- 
czywszy edukację w Petersburgu, przbył do Bie- 
nicy, — zaledwo jednak ojca przywitał, nagle 
umarł. Samego też Turcewicza konie wkrótce 
rozniosły i z wozn wyrzuciły, tak, że uszkodził 
sobie nogę w prawem udzie i dwa miesiące obło- 
Żuie przeleżał. Co go jeszcze czeka? Bóg to ra- 
ezy wiedzieć. 
(Dok. n.) 


i Mr Gomimo zakazu naczelnego wodza. Dalsze wypadki opisujemy już z własnego bez. prowadzili je opodal. Po kilku słowach uspakajeją- 
=j}: locz za złamanie karności wytoczono mu pośredniego przypatrzenia się rzeczom. Jeszcze przed cych, młodzież zgromadzona wniesła okrzyk na cześć 
` 1 rozpoczęciem bankietn o godzinie 7 wieczorem ro- Hausnera, lecz tuż nastąpił ponowny atak, Właśnie 


prawę gardłową. Przysięgnij, zawołał oskarżyciel I l 
(w = ał „ w í Bet sięgam, odpowiedział licja obsadziła całą ulicę Akademicką cd Szymonka | przywiedziono do kasyna ciężko rannego cyrulika 
Żeś zachował ustawy. ysięgam, p | przy 

w ten sposób: pod; Weisshara, który wracał od chorego z Chorążczyzny 


podsądny, żem ojczyznie oddał usługę. Owóż, i ja ! aż do mostu świętojańskiego 
przysięgam, żeśmy ją oddali, żeśmy co najmniej od-,drzwiami kasyna stał sam komisarz Cessa w cza-!'i odesłano go fiakrom do szpitalu, gdy porucznik od 
| dać ją chcieli. Niech żyje teu, co rozstrzygnął zwy- , peczce urzędowej z dwoma ajentami, a grupy po- policji z dobytym pałaszem na czele około 20 poli- 
tlęstwo — niech żyje poseł samborski. licjantów były nkryte po zakątach — pod kamie- |cjantów z bagnetami nasadzonemi uderzył na stoją”, 
| Ludwik Wolski. nicami, w krzakach nad Pełiwią, koło parkanu |cych pod kasynem i dotarłszy po same drzwi, doma- 

‘W końcu z polecenia komitetu urządzają- |Fradry przy ulicy Ścieżkowej, tudzież w ulicy Ko- gal się wydania jakiegoś pana, który „krzyczał*. Na 
tego ucztę, podniósł p. Dobrzański, iż na-|ralnickiej. Dostrzeżono przytem, że jakieś podej. | uwagę jednego z obecnych, że „krzyczał bo gv bo- 
zajatrz dnia 17. bm. odbywa się w Bolonii wiecjrzane indywiduum kręciło się pomiędzy publiczno |lało*, pan porucznik schowaj pałasz i cofnął swój 
polski, wskazał znaczenie tego wiecu urządzane- |ścią i białą farbą znaczyło wielu ludzi na plecach. | zastęp na mostek. O 10. godzinie nspokoiło się co- 
go przez uniwersytet boloński jako zawiązek |Jak się później przekonano, znaczeni w ten sposób | kolwiek na Akademickiej, aresztowano tylko i bito 
' stowarzyszenia wszystkich uniwersytetów wło-j|byli narażeni na największe nieprzyjemności, U-|aresztowanych, lesz na placu marjackim trwały 
‘skich dla popierania narodu polskiego przez |przedzamy, że na to wszystko, co tu piszemy, : ataki, i tu niedaleko studni kolo fiakrów został 


ku tyłowi, około 12 ctmetr. długa, cięta. Brzegijdług wiadomości do Porty nadeszłych przy- 

ani A EG koje” mee biera powstanie w Macedonii coraz większe _ 
. e . . . OM s. . . 
kopów fleka się T sumień krwj|rozmiary i szerzy się już w Tesalii i Epi- 
tętniczej. Po wyjęciu skrzepów przedstawia się| TZe. Jeden oddział powstańczy znajduje się 
rana jako sięgająca przez powłoki miękkie i|w górach Malesplanine w Dżumie, Kreschne- 
przez kość aż do błon mózgowych. U brzegujrze i Melniku; drugi w Kosiegu, Planrinar- 
= owe Ci RZ ma kanie, w Kustendzil; trzeci zbiera, się w 
ZASZ W f: s . 
-ITET Błona Denn twarda w jednym Karadeg, w Wereczce. Monasty > kij Flori- 
miejscu przerwana, przez kość wbitą; powierz-| NIe; czwarty rozszerza się po stokach Olim- 
chnia błon mózgowych znacznie ku wnętrzujpu w Wercze, Elassonie. Ten ostatni od- 
czaszki wklęśnięta odstaje na palec szerokości|dział, składający się w największej części 
do koła od brzegów kości ciętej — i przedsta-|z Greków, podczas gdy tamte z Bułgarów 
złożone. Dążność polityczna jest dla wielu 

tylko pozorem, a celem, rabunek. Seraskie- 


wia się na znacznej przestrzeni obnażoną; ten- 

tnienie mózgu widoczne. Rana zagrażająca życiu 
rat zgromadził 23 bataliony regularnego 
wojska i 5 baterji dla przytłumienia po- 


Włochy i w tym. celu, zaprowadzeniem katedr|każdy szczegół mamy świadków, którzy sądownie ranny malarz Grabowski, i ciężko w głowę, — śŚmier- | w najwyższym „stopniu. * s -a 
historji 1 literatury polskiej obznajamianiem na- jzaprzysięgną swoje zeznania. Była godzina 9. gdy telnie starnszek ledwo suwający nogami p. Choło- | P. Głomoliński został cięty przez policjanta 
rodu włoskiego z narodem polskim. W imieniu |do sali bankietowej dano znać, że pojawił się po- | decki. f |nr; 14, jakeśmy skonstatowali świadkami. 
| komitetu upraszał p. Dobrzański zgromadzonych |chód. Kilkunastu obywateli zbiegło na dół. Widok Pod hotelem Żorża ajent policyjny słusznego | wstania. 
| na ucztę, aby w ich imieniu wysłać telegram przedstawił się im Pa ik Y drzwi Ame wzrostu, barczysty w szara pilśniowym kapelu. Neapol 17. listopada. Król i królowa 
uznania i podziękowania do zgromadzonych na twych kasyna wpada komisarz Cossa z dobytą |szn wykrzykiwał do publiczności na całe gardło: | 4 . ik przywitani oe telon gy dzo: 
dze do pałacu rzuciło się jakieś indywidoum 
na króla i zadało mu draśnięcie w lewe 
ramię, a zraniło Cairolego w udo. Król 


«4 © s 4 . 

skrwawioną szablą i staje w kącie za przymkniętą| „Dobrze wam tak —- łajdaki, wiedzcie jak rząd RRNA JNIGISCOWAa i ZamiejSCOWa, 
słuchać!* Nad policjantami mieli tam kierownietwo | M B dnia 18, Ahaa 

pp. Lang i Jankiewicz. O godz. 12. kilkadziesiąt | «Wóz ania 10. listopada. 

osób na wychodnem z kasyna bez najmniejszego 


wiec polski w Bolonii. u : : í 
Podczas uczty przybyła deputacja Droho- |jedną połową podwoi. W tej chwili wyłoniła się 
złożona z burmistrza, notarjnsza p. Bła-|z zewnątrz drzwi ręka i zadała tak potężny cios 


bycka 
ep księdza kanonika Terleckiego, dr. jjakimś przedmiotem dość długim i grubym w glo- 


zowskiego, z * Zapowisdziany na 18, b. m. koneert panien 


Władysława Wolskiego i z dwóch jeszcze oby- 
wateli drohobyckich, których nazwiska nie zna- 
my, i wręczyła panu Hausnerowi wobec zgroma- 
dzonych dyplom obywatelstwa honorowego. Prze- 
mowę, którą miał burmistrz pan Błażowsk, o- 
kryto hucznemi oklaskami, poczem zaproszono 
przybyłych do wspólnego stołu. 

A gdy izraelici drohobycey nie mogli z po- 
wodu szabasu wziąć udziału w deputacji, więc 
wysłali do pana Hausnera następujący telegram: 

Drohobycz, 16. listopada. Sobota przy- 
Gzyną, dla której podpisani mimo najszczerszej chę- 
Gł nie mogą przyjechać, by uczestniczyć w tym 


|synowej, cisnął szpadę na ziemię i znalazł schro- 


wę komisarza, że ten runął na ziemię bez przyto' 
mnoś si, i dopiero po niejakiej chwill podniósł się, 
a usiłując nadaremnie schować szpadę do pochwy, 
wprowadzony przez dr, Opolskiego do szatni ka- 


nienie pod opieką obywateli. Wśrod tego na ulicy 


|pod kasynem i na ulicach przyległych odbywała 


bliczności. Gdy bowiem pochodnie pojawiły się na 


inlicy Akademickiej liczne oddziały policjantów wy- 
|padły z kryjówek z okrzykiem hnra! rzuciły się 
ps tłumy, i to ze wszystkich i stron, tak że pu- 


' bliczność usuwająca się z jednej stiony, rozbijaną 


Aroczystym wieczorze. Mimo tego nie zaniedbamy!lbyła z drugiej strony, a p. Cossa dobywszy szpady 
l tutaj ten wicezór święcić, jako chwilę radości z|osobiście nacierał i zagrzewał swoje zastępy i to 


właśnie spowodowało jego wparcie do kasyna, Przy 


powodu zostało zaatakowanych pędem z mostku Seydo) odbędzie się z powodu słabości panny Te- 
przez oddział policji. Radni Simon, Semilski, Gold: |resy Seydel dopiero w poniedziałek 25. listopada. 
man, Łubiński, i inni udali się do dyrekcji policji, Program pozostaje niezmieniony. 

aby osobiście prosić p. Tustanowskiego o położe-| * Zarząd Towarzystwa „Harmonii* składa ni- 
nie końca takim postępowaniom. P. Tastanow- njejszem podziękowanie szanownym paniom i pa 
ski nie przyjął obywateli, a obecni na inspekcji pom, którzy raczyli brać udział w koncercie duia 
komisarze Krzepiński i Więcławski nie mogli sobie 10. bm. a Wmu M. 'Turkułowi za złożone na ręce 


wane, i dwie kompanie jego dopiero o godz. '/,2 rzystwa „Harmonii*, 
w nocy ustąpiło z pod odwachu. Gdy kilku oby- 
wateli wracało z policji, zdybali po drodze koło 
dyrekcji skarbowej silny oddział straży policyjnej, 
a na widok konfederatek # szeregu odezwał się 
szyderczy głos: oh! i mógł dać powód do nowego 
zajścia, 


* Dowiadujemy się, że wkrótce odbędzie się na 
cele dobroczynne wielki koncert pod kierownictem 
p. L. Marka, w którym między innemi kompozy- 
cjami kllka utworów klasycznych w układzie na 
cztery fortepiany wykonane będą, Trudność w cie- 
niowaniu i dokładność w wykonania podobnych 


z zimną krwią dobył pałasza i ciął morder- 
cę w głowę. Cairoli schwycił go za włosy. 
Także kapitan przyboczny zranił mordercę, 
którego oddano straży. Nazywa się Jean 


Passamente i jest kucharzem z (osenzy, ma 
29 lat, i zeznał, że nie należy do żadnego 
stowarzyszenia. Nie chce jednak żadnych 
królów, gdyż będąc ubogim, był zawsze drę- 
czony przez swojego pana. 

Królestwo stanąwszy w pałacu, ukazali 
się na balkonie ludowi, który ich przyjął 
okrzykami. 


Oprócz wymienionych są ranni; technik Jan Kra- 
marzyński w głowę ciężko (leży w szpiłaln obok 
Weisshara i Beigla), Żórawski urzędnik Wydziału 
krajowego i Lisowski akademik, także w głowę. 
Batsch, urzędnik banku włościańskiego w rękę. W 
ogóle najwięcej zranień jest w głowę i z tyłu, co W Wiedniu był sądzony temi dniami N. 
koralnika, a z drngiej na ulicę Szymonka i poiyniechaj posłuży sądowi karnemn, któremu dziś zlo- į Lieberman, socjalista rodem z Grodna, żonaty, oj- 
ı hotel Żorża na plac Marjacki, pałaszując publi- Żono skrwawioną szpadę Cossy. Również ważuą jest|cieć trojga dzieci, arodzony z rodziców wyznania 
tzność najmniejszego oporu niestawiającą i nstię- | okelicźność, że najwięcej rannych jest z publiczności, { żydowskiego. Zarzucano mu transportowanie ksią- 
pującą. która wcale do pochodu się nie mieszała, i zdala była | żek rewolacyjnych ze Szwajcarji do Moskwy tudzież 

; są 24: | otrzymał jeden dat widowni zajść. Aresztowano 16 ludzi, a z tych 10|tałszywy meldunek. W hotela bowiem, do którego 
a „3 RR „ pięć cięć w plecy, a dwa z tyłu głowy. Innego ra- | oddała policja wczoraj sądowi karnemu o g. 4. popoł.|zajechał przybywszy z Paryża, zapisał się nazwi- 
Mew NE mz RK EO ¡niono w głowę dwa razy, gdy się schylił, by po- przewożąc ich ostentacyjnie w oczach pnbliczności. |skiem Freman, i miał paszport na to nazwisko, Po- 
TRÓnNO na cześć Hansnera urządzić, i że przeciwko dnieść dziecko leżące na ziemi. Trzeci ciężko ran - | Nazwiska ich są: Alojzy Wallek drukarz, Jan jlicja zabrała przy nim pakiety ze wzmiankowanemi 
tema 'pddaho rèfi do nenlet ieoa a później do ny został wniesiony „do cukierni Zimmera, ped któ- | Błachowski, Kaczmarski Aleksander, książkami, Podczas rozprawy sądowej na pytanie, 
ministerstwa, gdyż powód zakazu sprzeczny był il”? rębaniua dochodziła do rozmiarów nie dających Eug. Łopaczyński, Bol. Niedźwiecki i|jakiego jest wyznania religijnego, odpowiedział ; 

H |się opisać. Włodzimierz Nawrocki akademicy, Tadeusz Po-|jestem socjalistą, i odmówił wszelkich wyjaśnień 


powodu niesionych owacyj dla rzecznika całego 
| Barodu i krajn, a naszego ukochanego obywatela 
honorowego. 

Głoldhamer, zastępca burmistrza. Schorr, ase- 
mor. Lauterbach. Gartenberg. Sterzbach, Linden- 
baum. Sunmann. Sehreier. 

Zgromadzenie z zapałem przyjęło ten wnio- 
sek, poczem wszyscy się rozeszli. 


Rzym 18. listopada (o północy). Wia- 
domość o zamachu wywołała przykre wra- 
żenie. Właśnie lud urządza demonstrację 
z pochodniami, 

Rzym 18. listopada. Z powodu zama- 
chu w wielu miastach odbyły się owacje i 
iluminacje. Przed Świetnie udekorowanym 
pałacem posła austro-węgierskiego, klaskał 
tłum, aż Haymerle z małżonką ukazał się 
na balkonie i podziękował. Członkowie dy- 
plomacji składali gratulacje. 

ODAS YA ERO WORRY NRD 
W teatrze hr. Skarbka, 
W poniedsiałek dnia 18. listopada 1878 


kompozycji jest olbrzymia, ale za to tem większy 
efekt wywołuje. Z niecierpliwością oczekajemy te- 
go koncertn. 


tem tak zwamem rozpędzaniu policjanci nie zwa 
żali nawet na dzieci ani nawet na kobiety, i nie 


się siekanina pałaszami, i rozbijania kolbami rady z zażaleniami. Wojsko było skonsygno-| dyrektora Marka 30 zły. na korzyść szkoły Towa- 
ograniczali się na miejscu, zajnywanem przez H 


dzież, przybyłą z pochodniami, lecz zapędzali się 
po obu stronach Pełtwy aż na wysokość kamienicy 


Zajścia we Lwowie. 


paragrafem 6. ustawy z r. 1868 z 15. listopada.; 


Dyrekcja policji bowiem motywowała zakaz, iż 
inaczej myślący mogliby demonstrację wypra- 
wić i tem zakłócić spokój pnbliczny. Gdyby taki 
argument wystarczał, to ustawa o stowarzyszeniach 
i o zgromadzeniach nie miałoky racji bytn w kon- 
Btytncyjnem państwie, gdyż nie istnieje w świecie 
przedmiot lub myśl jakaś, wobec której wszyscy 
mieszkańcy byliby zgodni, tak iżby inaczej myśią- 
eych nie było, 

Wtem, w Neue fr. Presse, która nadeszła w 
sobotą do Lwowa, zamieszczony był telegram, iż 
ministerstwo zniosło zakaz e. k, dyrekcji policji. 

Ta wiadomość spowodowała grono młodzieży, 
nie czekać aż nadejdzie pisemne zniesienie zakazu, 
lecz podczas sobotniege bankietu, który obywatele 
tutejsi i zamiejscowi wyprawili na cześć Hausnera, 
urządzić owację z pochodniami. 

Ale niestety „inaczej myślący” istotnie wy- 
prawiti demonstrację i zakłócili spokój publiczny, 
jak te c. k. dyrekcja policja przewidywała. 

W ogrodzie pojeznickin ukryła się to leżąc 
W krzakach, to poza drzewami cała kompania żoł- 
nierzy policyjnych. Młodzież zaś zbierała się na 
plaen św. Jura, Ztamtąd ruszyła ku miastu a na 
wysokości realności Skała, zaczęła znpalać pocho- 
dnie. W tem odezwały się świsty, sygnały policyj- 
ue, bez żadnego poprzedniego wezwania, z obraźli- 
wemi wykrzykami a dobytemi pałaszami wpadli 
żołnierze polieyjni pod przewodnictwem oficera na 
tłum. Równocześnie z tym atakiem raz jeden za- 
wołał jakiś nrzędnik policji, iż namiestnictwo wy- 
dało zakaz pochodu, podezas gdy już żołnierze po- 
lisyjni płazowali młodzież. Orszak pochodniowy 
rozdzielił się na dwie grapy, jedni górną drndzy 
dolną stroną ogrodu miejskiego ruszyli ku miastu. 
Tłumy lądu, zbiegające się wszystkich stron, wi- 
dząc, iż tę młodzież policjanci z ajentami na czele 
gonią i otaczają, łączyły się z pochodem, który po- 
stępując nlicą Ossolińskich, w dwóch partjach uli- 
eą Chorążezyzny i nlicą Zimorowicza doszedł do 
uliey Akademickiej, gdzie się znajdowało kilka ty- 
sięcy pnbliczności w okolicach oświetlonego kasyna 
mieszczańskiego. 


płacą | żąda, 
|_złr. W. a. 


Wiodail 16, listopada. 
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Ta padło nawet kilka strzałów ślepych, i je-| 
den policjant kolbą wybił szybę lnstrową w cn-| 
kierni, której czerepy zraniły siedzących gości. Na! 
chodnikn pod kamienicą Boczkowskiego policja z! 
krzykiem „rębaj* uderzała na pnbliczność, Ta 
padł Bajgiel Adolf, arzędnik Aziendy, zaraz po 
wyjściu z binra aseknracyjnego, gdy sobie robił 
cygareto, ma cięcie pałaszem w bok głowy na 4 
cale; pod kamienicą Tehórznickiego i koło banku 
hipotecznego na cbodniku publicznym kolbowano 
kobiety, płacz dzieci serce rozdzierał, trzy panie 
otrzymały tn uderzenia kolbami w piersł i plecy. 
Naprzeciwko pod sklepem Iwanickiego został cięty 
|w rękę p. Boh... na chedniku stojący pomiędzy Żo- 
rżem a bankiem hipotecznym zaś p. Głomoliński, 
kasjer tegoż banku idący Z p. Jędrzejowskim do 
kasyna, człowiek spokojny i słabowity otrzymał 
cięcie w głowę, tak że czaszka przełupana i jest 
niebezpieczeństwo życia. Na placu Marjackim koło 
hotelu Europejskiego (1) 

Pani Gostyńska, małżonka lekarza, idąc w to- 
warzystwie, została ciętą w ramię. W kierunku 
uniwersytetu kapitan od piechoty oburzony postę- 
powaniem policjantów uderzył jednego z nich, wi- 
dząc mianowicie jak nderzają z pałaszami na cho- 
dniki i wpadają nawet do domów, do sieni. Wach- 
mistrz nazwiskiem Bezucha od piechoty z pracz- 
karni wojskowej idąc z Żoną i kuzynką, otrzymał 
cięcie od policjanta w głowę. Czapka przecięta zo- 
stała złożona do kryminałn. Gdy wojskowi poczęli 
głośno gromić policjantów, jeden z nich żydowskim 
djalektem odezwał się w głos: „Wir haben Befehl 
Alles niederznkansa !* Kilka kobiet wparto tam 
kolbami i pałaszami do rzeki. Po drugiej stronie 
tejże pierwsze hasło do rąbaniny jak wspomnieliśmy 
dał p. Cossa — dobyciem szpady. Są świadkowie 
na to, że z jego net wyszło wezwanie do policjan- 
tów: Chłopcy bierzcie się do szabli, 

Po zniknięciu Cossy, gdy wśród pałaszowania 
pp. Groman, Rewakowicz, Romanowicz, Zgórski, Niom- 
czynowski wybiegli z kasyna na ulicę, publiczność 
rzuciła się ku nim ze skargami. Kobiety ze łzami w 
w oczach prosiły o opiekę, Niektórzy z obywateli od- 
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nikło, urzędnik katastralny, Józef Kramarz;na stosnnki swoje poza granicami państwa austrjac- 
szewc, Czesław Czyński księgarz i Karol 3ko-|kiego, a ponieważ królewska dyrekcja policji o Ży- 
wrońnki uczeń leśnictwa. dach socjaliatach bardzo niepochlebnie się wyraziła, 
Odstawienie to dało powód do ponownego gro-| mięc oświadczył, że należąc do organizacji socjali- 
madzenia się tłumów przed sądem karnym, ale oprócz jstów w Moskwie, gotów jest każdej chwili na śmierć. 
pomniejszych starć, nie przyszło du zatargów, al-jSąd skazał go na I miesiąc aresztu tylko za fał- 
bowiem policja bardzo rezerwowano się zaciewała.szywy meldunek, i na wydalenie z krajów anstrjac- 
O północy rozeszły się tłnmy. Policja miała wido-|kleh W dzisiejszej Deutsche Ztg. zapytuje pewien 
cznie na pamięci słowa p. Juliana Czerkawskiego, | obywatel, czy wydalenie to ma się rozumieć — do 
że co 15 lst rewolncja bywa w Polsce, i mniemała,| Moskwy, gdyż w takim razie za fałszywy meldunek 
że już się sprawdziły słowa szanownego eksposła, | wypadłaby kara śmierci. 
który r. 1878 na obchodzie Kopernika wzniósł to- Wydział Stowarzyszenia polskich akademików 
ast „na eześć ideałów !* I wczoraj wojsko byłoj „Ognisko” urządza jak corocznie wieczór ku ucz- 
skonsygnowane na żądanie policji, Chyba się oba-| czenia pamięci Adama Mickiewicza dnia 26, listo- 
wiano zamieszek, gdy jen. KMulinary będzie jechał jpada o 7. wieczorem w salach „(artenbangesell- 
z kolei. Tymczasem pomiędzy światłą wojskowością |schaft* Parkring. Zaproszeń i kart wstępu dostać 
a lndnością nie ma Żadnej różnicy w zapatrywa-|można w kancelarji stowarzyszenia I Babenberger- 
niach na sceny onegdajsze, strasse Š, na parterze. 


W innych krajach, a nawet i n nas bywalo Podhajce 15. listopada. Rozporządzeniem 
tak, że jakiś wyższy urzędnik jest na miejscu lub; Wydziału krajowego z d. 25. pażdziernika b. r. 
przynajmniej do zastania. Tymezasem powierzono|go l, 48.714 lekarzem ordynującym szpitala po- 
operację człowiekowi zuanemu oddawna z licznych : wszechnego w Starem mieście przy Podhajcach, zo- 
nietaktowności. Pabliczność spodziewa się, że c. k.igtał zamianowany dr, Ludwik Cwiklicer, poprze- 
sąd z całą energią wystąpi i wymierzy sprawie-|dnio lekarz asystent szpitalów powszechnych św. 
a e E EE Łazarza i św. Ducha w Krakowie. 
ciężko rann » | m, kasjerze 
banku hipotecznego, otrzymujemy nastepujące] was) niedawno. Przed 40 laty oddamy do aaan 
bliższe szczegóły: Wyszedłszy z banku  hipote-| z; przez rodziców, skrycie uezył się ról. W mło- 
cznego, gdzie w biurze do późna pracował, u- dym wieku wystąpił przed Kean'em na deskach 
szedł kilkanaście kroków w kierunkn Chorążczy: | teatra w Jorkn. Mistrz powinszował mu takiego 
y HA Summ koia PTE AA rozpoczęcia, zachęcając do dalszej pracy. Phelps 
ydoby Ę racował i p 
z placu Marjaekiego. Zanim mógł się p. Gomu- AN i przyświecał prawie pół wieku scenie an 
liński usunąć, został z tyłn cięty pałaszem w 
głowę. W pierwszej ohwili zranionego i zdeptane- 


go wniesiono do cukierni Zimmera (niegdyś Wy- 


go wniesiono do oukierni Zaanra (siesdys Wy-| TORTA GAZ. NAT. | StAL, WiAdomOŚCI 


wieść o nieszczęśliwym wypadku. przybyło kilku Dziś w poładnie odbyło się nadzwyczajne 
lekarzy, którzy pierwszą pomoce przynieślii nie-| posiedzenie Rady miejskiej, na którem jeden z 
szczęśliwemu. Wczoraj wezwano dr, Szeparowi-|mowców dr. Zucker skonstatował w całej ja- 
cza, operatora, który ranę zaopatrzył. Orzecze- jskrawości postępowanie policji, i uchwalono je- 
nie lekarskie opiewa: „Rana na wierzchołku |dnogłośnie — ponieważ namiestnika niema, wy- 
głowy po prawej stronie w kierunku od przodu į słać deputację z prezydentem do ministra i do 
korony ze skargą na niesłychane nadużycia i z 


pisza żąda. r żąda prośbą o przykładne ukaranie. Bliższe szczegóły 
zir w. a. | Em © 5 |] podamy jutro bo posiedzenie skończyło się dopiero 


HSSE Urera gana EL nin, JAE | 


o godz. 3. po południu. 


LOLO (Bébé) 


Komedja w 3 aktach z francunzkiego przez pp. 
Hennegnina i Naiaca, 


Pożar w klasztorze 


Komedja w l akcie z francnzkiego Teodora 
Barrićre, 


Poszątek o godzinie "mej wieczór, 


Jutro, we wtorek dnia 19 listopada b. r. 


„Ostatnia wola“ i „Mąż od biedy.“ 


Lwów, z Izby handlowej, 18 listopada. 
I. Akeje za zatukę 
(boz kuponu bieżącego), 
Kolej galic. Karcla Ludwika , . 
„  Lwowsko - Czorn. - Jasska ~~, 
Bantu hip. galic, po 200 złr. . 


234 — 236 50 
123 — 125 — 
248 -- 251 — 


„ kred. galio, po 200 zir. „ 216 — 220 —— 
TI. Listy sast. re 10C gir. 
(bez kuponu bieżącego}. 

Tow kred. galic. § pret. w. a. 85 20 85 90 
s A N 5 . 8025 81 25 
» z n 5 „ ckrs, . 8520 85 90 

Banku kipot, galic 6 pret. . . 9010 9090 

Galic, Zakł, kred. wlośc, 6 pret. . 88 75 90 25 


IU. Listy diużue sa 100 sły, 
Ogólnego roln, kredyt, Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 8 prot. 90 25 91 30 
IV. Gbligi za 100 sł, 
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 82 75 88 75 
Obligacje komunalne Zakł, kr. wł 6°, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj z r. 1978 po 6 pr, 8950 90 75 
Losy miasta Krakowa . . . . 1450 15 60 
u  »„  Stanisławówa , , 1950 21 — 
V. Mionzty. 

Dukat holenderski. . . $ 542 552 
PEELS P 6 «ovo 546 556 
Napoleondor . . . „, , . . 930 937 
Półimperjał rozyjski . . i a? 955 966 
Rubel rosyjski srebrny NE a? 173 183 
ę 5 papierowy , . . 114 116 
100 marek niemieckich . . . . 5720 58 20 
Srebro . . « « « a « a . 99 50 100 75 
Kapony w srebrze , . . 99 25 100 50 


Wiedeń d. 18. listopada, 
godzina 10 minut 40 przed południem 

Akcje kredytowe 231.10 Anglo - austrjackie 101.— 

Kolei Kar. Lud. 234.75 Kolej Południowa —.— 

Unionsbank 6830  Napoleonder . 9.33"/, 
Rass Banknoten .—  Usposobienie: mdłe. 


Berlin d. 16. listopada, 
godzina 5 minut — po południu. 
Russ. Banku. . 200.70 Credit Actien . , 403.50 
Lombarden . 122.—  Galiir . . . 102.40 
Ruminier . .  35.—  Oesterr, Banknòt. 173.35 
Usposobienis: silne, 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 
l Kupuje. Sprzedaje, 
8%, Lisiy zestawne ogrósz ku. 


pozów 100 ait. po 85 25 85 75 
4°, Tózty zsgiawac cpréca Ùm 
pozór 100 sżr. po 80 50 81 25 
Jswów 4. 18 listopadz 1424, 


a a AMA M AO m 


Pociągi kolejowe. 
ró aceasi =£ ya: 
tug neraru . 

DO KRAKOWA: o zmie 11 min 38 A północg 
(pociag RRT À e o m. 58 rano (pociąg 
EA: ae 
( CZYSK: (z Podzamora); o . 11 m 80 
wieczór (poziąg osobowy); o e 12 m. 47 p po- 


ładnie (pociąg migazany). 
DO PODWOŁOCZYSKE : (z AD, droi; 


` o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg we e Róż 12 min. %5 w po- 


tudnia (pociag migs Je 
DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnż 5 rano (po- 

cigg pospieszny); o godz. 11 minst 45 wieczór 

ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 s południa (po- 


ciag TWE JA 
DO TANI WOWA: (ua Stryj): o godzinie 8 rano 
(pocigg nr. 1). 
Frzyckodzę do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o gadzzinie 5. minnt 43 vaxo (pociąg po- 
spieszny:) 0 ods. 9: 47 wieczór (posięg osobowy); 
o godz. 11 m.2B przed południem (pociąg mięszany), 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamozn): o go- 
zinio 3 minut 22. rano (pocizg osobowy): o godz. 8 
m 29 po południu (poiąąg mięszany). 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
zinie 11m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 win, £3 rano (pociąg osobowy) u godz. 3 m. k9 
po pułudniu (posiąz miuszany). 


N 


X -déin mają pierwszeństwo Nensteinn ocukrzone 


ypigutki krów przeczyszczające 


świętej Elżbićty. 


N 


NH chorobom organów piersiowych, chorąbom 
nyni, chorobom mózgu i ust, chorob 


©;czy nie jest tak korzystnym 4 przytem zupełnie niepzkodliwym, ażeby 
zatwardzemie 


tibiorg w formie ocnkrzoneję,. dzieci ebętnię znżywają. 


rajaey 8 pudełek zatem 130 pigułek, kosztaje I zt. 
Przestroga. qukrzonych EZ ok et hactyé na le, 


"elka swwiaięte sp w czerwony pipler, rwobe sa maja marka ochronna 
firmę aptoki „sam heiligen Leopold“ we Wiedniu, y 
ñe, gdyż lí tylko te posiadaja powyńsne właściwoś 


ylkó 
„nale y kupować stych jab nie mająayck: kadopgo 


w się gwaraadiajc. 


p PVP PRP RA 


Nie zawieraj ono w sóbfe Żadu$ch sżkodłiw$ch substaucji, używane 
z najlepszymoskatkiem % chorobach spodnicb'organów ciała, przeciw zim- 
askórnym, elorobom ocz- 
dm dziesięćdym, chorobom kobiecym ; 
N-sprawiają lekkia:rodwolnienie, praeczyszczająć” krew, Ż.dun środex leczni- 


jh < i e 1 5230 3—12 
*usttńgć, to niezawół 6 żródło prawio wszystkich chorób. Z powodu że się 


Pudełko zanierajaco 16 pigulek kosatuje 16 ct; rulonik zawie- 


Uprasth się P. F' Publidawość, szóby wydażkio kateno Newsieina o- 


lie a ma 
stadt t li pigatki cu A 
ci TA Wiko Ff fe aig pwaraataje. Nio 
A | h ka » pigaiek naślądowauych i fałszywych, 

Główn "45 ciad we Wiedniū: Apotheke żum heil. Leopold 
-Ph. Neusten, Płlnkengasse 6. SFłód «e Lwowie «w apt. p. Zyg. Ruckera. 


DOKKKAKKKKAUUKWDOAWMANNANAKKKAU 


A 
N 


* 


f 


Regulatory dó gazu 


| [Sugg's Patent] ' 


znaczyą oszczędność gazu, 
rury gatowe większych zakładów. 


Ajeńci będa przyjęci. È 
F. Schwelchhart Ś* Co. 


Metallgiesserei und mechaniąche Wprkotatte, 
we Wiedniu Wieden, Weyringergasse Nr. 11. 


Wskutek obecnie obawiąznjącej jednolitej taryfy pocztowej, posta1o- 
wilłimy, wśzystkie zamówłóte kstęZki odsyłać pocztą franco do rąk naszych 
szanownych, odbiorcy „na prowinęji; do'wysokości 5 zł. jelnakoweż tylko 
za nadęsłanieta, ńależytości franco, większe pakiety także zą zaliczeniem. 
Zamówietłie' uskuteczhiik eé uzjtkhiej ża przekazem lao 5 zł. pen 

Pomiuąwszy nasz ohfity skład wsgelkich dzieł naukowych [szczegól- 
nie technicznych i artystyesnych] tudzjeż literatury, stosownej na po da- 
runki, mamy we Wiedhiu prpie* e nowsze dzieła w vapasie, z tegó 
powodu każde: zamówienie, załktwtó możem$ odwrotną pocztą, Katalogi, 
także naszego obfitego składu map i globusów, mamy do dyspozycji. Dzien- 
hiki wysyłają słę s osobdaf w tyat cë u 'urządtonej ekspadycji naj spieszniej. 

Wysyłamy zręgalarnie dzieła na okay ,atogownie. do ŻĄdańia objawio- 
nego. Przy większych zakupnach pozwalamy ha spłaty ratalne stosownie do 
porozumidnia w tym względzie. i 
- Oñhiórksigtok itp. załatwia się tedy najspieszniej i bez kosztów 
bezpośrednio. 5 8449 1 1 

Wiedoń, 1. Hstopade 1878. Jehman & Wenfzel, 

I. Kńrntnerstrassa 34. Buch- und Kans apdyl., 


p 
n 


Broszury gratis i franco. Odprzędającym znaęzniejszy rabat. 
ak das] j | „8601 4—6 


Fabrik flir Gas- nad Wzsdertfppirate and sauitarische Artikel, 


L. 105. (oil 


Ogłoszenie licytacji. 


Dnia 25 listopada 1878 ò godzinie 11. przed południem odbędzie się 


publiczna sprzedaż drzewa 


na wyznaczonych do dzierżawy trzech zrębach lasu mieszczańskiego 
w Spryni,się znajdującego, a obejmującego wedle aktu- obłiczenia 
15—G0 NI re 294 lięzą', przeciętnie na je- 

49507 $$żni przestrzeni, 932 sztak, 
z czego przypada na jedlinę 743, na buczynę zaś 189 sztuk drzewa 


drzewostanu, tylko | 
dnom” takthn zrębie,/'0 8 mórgowe, 
się znajdu -Ai 8998 1 
Cana ATM za jeden zrąb ustanawia się na 500 
tości 


w budynku ra; pasowym), 


łudniem do rąk Komisyi na dniu 25. listopada 1878. 


Bliższe warunki dzierżawy, (gdyż kupicie] drzewa i będzie za- 
razem dzierżawcą przedmiotów pod 2, wyrażonych i za takowa 030 
bnego. czynszu dzierzawnego prócz rocznych należytości za wydz e- 
rzawione žřęby płacić nie będzie) przejrzeć można w biurze Wy- 
działu mieszczańskiego w Samborze (przy ulicy wiedeńskiej obok ko-|i 


szar wojskówych,) gdzie się też i licytacja odbędzie. 
Wydział zastrzega sobie potwierdzenia oferty. 


Z wydziału mieszczańskiego 
Sambor dnia 16. listopada 1878. 


J. Stradfot, senior. 


Już dnia 2. grudnia ciągnienie 


Promesy po 4 zł. 25 ct. 1 stempel. 
ósma | 200.000 zlr. |; 


wygrana wygrana 


© zł. 200000, 15.000, 15000 zł. iip 
" Wkichslergeschaft der Administration 


we WIGDNAU „WTERCU ER< we WIEDNIU 


Wollzeile 13. Wollzetle 13. 
Ch. Cobn. saa 38500 2—8 


$ 
A 


złr. W. a: 
Jako wadium złożyć należy w gotówce lub w-' papierach war-' 

pych wgdle kursu 1Otą część z ceny wywołanie Pisemne ofer: f 
ty wniesione być mogą do kasy mieszczańskiej w Samborze, (sklep 
do godziny 11., i do godziny 19. przed po- 


BANK HIPOTECZNY 


31. sierpnia 1878 


w kasie zaliczkowej 
mianowicie : e 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 
dnia 8. i 4. grudnia 1878, o godzinie wpół do 10. 


za gotowiznę sprzedane będą. 


potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 
Lwów dnia 15. listopada 1878. 


8994 1—3 


Dyrekcja. 


CUYRCCOOODORCOEOT 
oE z 


Przedrnk nie będzie opłaconym. 


podaje do powszechnej wiadomości, Że niewykupione z dniem | 


Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banka hi- 


zapomocą sktórych. osiąga się unjkorzystnłejszc spalenie Fazi, zatem 


Dalej regulatory z glyceryny, póryańiibu i rtóci do wkładania w 


losów państwowych z r. 1864 | 


X 


czy dwkyeence pus ( 


| 


Przed wszystkiemi podotłnemi pód każdym wzglę- i 


po Do sprzedania je i 
Medal zasługi na Wystawie krajowej 


w śródmieściu, dwupiątrowa z oficynami 
korzystnemi warunkami., 


Siterskiego ul. Halicka |. 21. 


kamienica 


we Lwowie 1877 r. 


| Woda fijołkowa. 


Lr. 


3864 5 
Bliższa wiadomość u adwokata 


ly. 


1 
choroby 
dbane lub żle wyjeczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgubze skutki ga- 
mogyałtu n. p. oslabienia nerwowe, u- 
POW nasienia, jmpoteucję, początki suchot 
itd. 


liczy, eh doświadczeń podług n 
Żej” w Żadnym kiuruuku niesz 
Metody, 
kiyskrucją ę' 
pych i skórnych, : 
(dycyny, chirurgii i akaszórji 


iprzy ulicy Sobieski: go nr. 12. w down p, 
jBałutowskiogo wu Lwowie, ordynuje” od 


Zamiujscowym, któryw na przepro wadza=| 
uińkurecji w ścisłuj dyskrecji (w wałych 
miastach 
zależyć powinńo, udziela rady listownie U 
wyseła lvkarstwa w ton sposób. iż sdrn R 
sat 

niołBUżŁ. 


syfilityczne czyli we 
nerycane, tak- ówióże| 
powstałe jakoteż zanie- 


katność. Cena flakonu 1 zł 


syłką 1 zł. 20 ct. f 


Antilenttilia. 


Jest to jeden z tych wypróbowa- 
nych środków, który poltcam 


leczy na podstawie ścisłych badań» i 
jipewaloj- 
zodliwej 
gruntownie i pod: najściślejsza 
specjalista chorób A 
„praktycząy lukorz mi-i wość tego cudownego środka ręczę.- 


JAN KURPIEL, dni usuwa najwięcej rozwinięte pie= 
gi, żółtość z twarzy, opic- 


nie' włoneczne } plamy wg- 


do 12, przed i od 2. do 5. po południm. J , 
j nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł m f 38 4 4 ? 
BJ. Hhnatowicz, 


Lwów ul. Kopernika I 3. 


i wsiach prawia  niewożchnwj) 


ajwnicjszomu podejrzeniu  tuledź 


3741 64 -100, 


trobiane twarzy przywraca białość 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, wq- 
gry, pierzchnienie s łuszczenie się skó- 
ry, wygładza zmarszczki i pory. Twarz 
odświeża i nadaje nieporównaną deli- 
z prze- 


pod 
gwarancją i za skutek i nieszkodli- 


Antilenttilia najdalej w.„przeciągu 25 


isce Oznaczone sprowadzić pod-jmuję sie. 


Pasquale Zacchi 


olecając mój -od dawna znany zibi 


pies artystyczny wyrobu 
figur gipsowych i marmu- 
rowych i nadal łaskawym względom 
szanownej Publicznóści, mam honor za-| 


bistym interesie do Włoch wyjeżdżam, i 
że jak dawniej tak i teraz obstałunki na 
„wyroby marmurowe przyjmuję, najsumien- 
niej je uskuteczniam* i takowe na miej- 


we Lwowie, 


wiadomić, że w miesiącu grudniu w 080-|< 


plac Marjacki Nr. 10. 
1995 1-3 


í 


š * Al 
przedpoładniem przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 4 


JH Pierwsze nagrody 
[ 2 męda'e złote. 


Pierwsze nagrody 


| Uwieńczone nagrodami 


przez Wys. ces. król. rządn wyłącz. uprzy wilgjowane 
wielokrotnie wypróbowane * i jedynie wiezawodne 


PRZYMYKADŁA na .PRZECLĄG POWIETRZA 
i do drzwi i okien, 


349211 6 —10 
Cena białego cylindra do okna 6 ct. za meter ; 

Cena" koloru "crerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okua 6 ct. za moter, 
Cena białego cylindra do drzwi?'/, i 18 ct. za meter, 


najszybciej. 


i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 


+We Wżedatu: Kolowratring Nr. 12 wc,k. nadwornym składsie fabrycznym. 3 


J. POPELARZ 


c. k. liwerant nadwotny przymykadeł 
od. przeciągu. powiętrzr. 


Ochrona przęciw 
zaziębieniom. 


Największa oszczą 
dność drzewa, 


DAE NARODNI 


Cras padaranków światecznyzh zbliża aiķ, dlatego podzieliłem tak krajowe jakuteż 
zagraniczna ap-c alności na rosmaite odpowiednie grupy. Powróciwszy właśnie teraz z pa- 
dióży, w klórej wiedzitem najwięksea miasta w kraju i zagranicą, mogę moim P. T. od- 
biorcom cog wielkiega polecić, tak co do taniości i nowości, jakałeż piękności towaru, bio- 
rae sobie za aztzególne zadanie, radowolnić moich odbiorców, kantentując sic malym za- 
rohkiem, gdyż nie ohciałbym tylko raz sprzedać, lecz zjednać aohie odbiorców na pray- 
sztość. Co by aią nie podobało, będzie najchątniej wymienione, za epakowanie nic Się nie liczy. 


LISS OE ZAL 


me BN BOA O ZA RK 7 


Molckcja I. dla pań. 
Pika kaxetka eadobna na kosatownyści, 
jedwabiem wybiła, kajpyszniej wykonczona, 
para dobrych rękawiuzek jełunkowysh, do- i stki ? a 
wolnegi ejua 2 miseczki prawdziwie jas w PE AEEko podwiatek, I Zira 


obraskajni, 5 wazystkiemi typami świata, piy- 
kaa. wielka maszyna do azycia, piękna Kra- 
watka 's alfasu Niniche, panorama, ubrani 
ląlka s włosami, zupelue mrządzenie kuchea- 


pońskich, URR Lay) na różne drobiazgi, Ż|jue talak 
sane F4YAUi o frolowanik « <ciężkiemi J ś A 
fa u [mias i| Cata kolekcja kosztuje tylko 2 sł 30 ct. 
tytlerka piękaio malew. T jedwabida podło Jasna SAN R 
azyla, Para genów i pddaryiych szorwonem 
odn 
ka, piękn: i ki j k Zabawka dla dsiool pomystn Fröbla a kloc- 
erh Eriak 0 ony poz, rybka ków: zolęsająch kai ka a obrazkami, naj- 
2 moupiwa, aparat ae ara palon Gem: 
otla k musjka (gra nę Ar, et, torebka 
Kolekcja II. dia pań. a książki zakolu ne akóty, jdzbiem obszyta, 
Pyskno ktaj 


icenglami, para = TJ podwięzek, yis 
auknęm, przyrząd do noszedia sarę- Kolekeja dis chłopców. 
Cała ta kolekcja kosktujć tylko 5 zł |sowycy instrument muśycany as szkołą de su- 
koty limitowane, rowanjące sięjieatr © kalisami, baranek s prawdziwą wel- 


zwpałuie pramdciwemiu słódu, najplqkuie) wy-jaą loterja a IŻ w nwi, irabka, aupełne 
kobane, para kewichyków wras 6 Urowaką, vaj-|domine, Drzneno + gra sapytaain L 
piqkniej iilo maag w ję Błoc., sanniok fiqk-|odpowiedsi, a 

mych eserwonyak korali, kaady 


keral jvat tak 
wielki jak groch, W ostuk piękafe wykonakysh 
bruknolskich %eronek ą (reualami do Bajyy- 


Wszystho razem kosstuje tylko zł, 2 20 
jak dalece sapis wyalarczy, 


Coś nująowszego ! 


Dap Zabawki tariobliwe'i komiczne, gai 
Uałowiek nagadkewy także away orki- 
strowy mhż, s O ma JE: 
s wras £ przepisem, satuka SU ct., torebka na 

Cala ta kołekcja kosztuje tylko 2ł.4 10 |cygąca ij siada, sawierajaca: 4 cygara naj- 
lepaze, kawalek caarodaiejski, kosztuje tylko 

sU ct, Serao damy, Lylko dla dorosłych panów, 


Holektja 'Ł. Wła mężczyzn. 3 

blekis ystao krteaiwik «leniem gwara am Taza, seaca do ch, my 
towapa acpilka koralową. para gusikow mmkn-|..: 77 nogę a A 
zzowyckh wal słóalowój: przedstawiająca dnego oslerceh mężczytm, uzluka 30 et., karly 


i M aa komendę, zapoineca których nieppodzicwa- 
TEJ A, SEBA aoa (AK ryz ao wyzrawióać moina zabawki, składająci 


r i 2 ażtek, w eskalułce, gra VO ct., źwier- 
d bulanik a wystawy iS 5 SE srren I 
Bazgakiej, TĄ da sanki, a pozecinu? © kie, |ciadle miatyfikacyjne, jesito elegknekie lu- 


sem, pyszma torebkA oa cygara r pięlhym kija w Bmakałutce, posiadajace te rzadką 


azuiejdzogo grraiiuri, Pardee piękhd torebka 
sna © zamkiem ażluganym ji pyszAciH ma- 
luwidłeim, para pysanych sspllck do włosów, 
dla: okjwyLredniejskych puń, pysuna poda- 
saecąka na igly pięknie kafiowąuna, i piękny 
nasi „e 'a faŃcuśekiem. r 


i ładciweść, śe gdy siy W nie aagladnie, widal 
item pegełkowym, pogiiąrea I nziątkuni, pig- isas 

kala ETA any, ralońik na IU do ¿9 Śziuk tus Big jak siq przed Żu laty wygladal 
powvińuięcieim wychodzi jodua śztakaj'i kulek- j 
sja (30 salak) termograficnuych obrasków 
caarodziejskich « przepisem użycia, tylko dia 
dorosłych ; 


Cała kolekcja kosztuje tylko 1 zł. 50 ct. 


0, Sprawia- 
pca kabawkę, kosktuje I zl.,-wielki gwożdź, 
który ię w palec wtyka, straszna saban ka, 
X setuki 50 ct,, Ptak, w pokoju latający, £ 
workień de naciąguuia, Wielka niespodzianka 
dla dzieci, sztuka i zi., modny świat kobie- 
Oy», Łe swemi tajemniCziai, galerjk obrazów, 
naluraleig przedaiawiosa, tylko dla dorosłych, 
kusrtuje Uv ct. 


Kolekcja IL. dla panów. 

- Prawdziwie poałocony: dubrze idący tega- 
rek cylinder a Slatnig gwaraceję, pyaDy. Pojedyncze drobnostki. 
sięńki haicuszek, dobrze pozłocony, gwachi- 4 x 
tewany, to mio sltaci koloru, bancik miniatu Latarnia magica £ (Bebratkawmi 1 at., sa- 
towych dowisek do negarka, puszka na tyłoń|bawka s parkiciami ( sł. Zabawki vexic | zł., 
x ohlóskiegu nrebra, pięknie wyrsjuana, we-|obrĘOska ręcana s nowtęo stota | zł., $antu- 
wnątra wycłocona, i mata galoryjka obraców, ct., iajka piankowa 


ki rozmaitych adrapów 


| tajeshufce pań, przedstawiająca suiakę toale- sf srebrem chinzkiem, s dlugi” cybuchein 


zł., koloruwy ebras alamasvkowy s trenzla- 
my 9J ot,, do tegu 6 siluk edpowiędnich ser- 
wet 9U ot., para ñajlepašych lichtarny se sro- 
bra chiūskiego | at., ekguucki zarękawek dla 


ty, aabewka iylko dla dorosłych panów, : 
Cała kolekcja kusstuje 8 zł. 90 cha 
x któtej sam zegarek przedstawia wartość 10 s. 


Koiekcja dia pa ienek. „okrón 1 ał, 5U ct, emegnncki kupelusik dla 


Meble pokojuwe, piękna primonetka, pię-|dziewcząt | zł, GU ct, para dubrych rękawi- 
koa wielki sskajutka ozdbbiosa jachtem, pię-|czek dla męfozyzn | dam, wyasyle ccerwoneni 
koy fortepian a ńatami, puuczajzca ksiazka :)ęukBem © sł. i 


. . Piękny kapólnsz dla chfopca zł. 1,20, czapeczka pokajowa męcia z najlepazago aukna 
45 ut., pyqaoa iajcszcenia, pkładająca mię a 25 sztuk t mł. WU ct, męka cauyka do podróży 
z cidżkiego Żukna '1 zi., ftanik adgarawy, niezbądnńy w zimia I w. 10 ct., odpowiednia 
kulesony I ał., garnitar mebli dłu dziewcząt, a allisu we wszystkich kolorach, a podatawa- 
mi x bronsu, pozłacany i at. AU ct, maazyna do asycia w miaiaturm, dobrze pozłocona, a 
azufluda i potrzebami n0 st. 


Pyszne dekoracje na drzewko. 


Skrzyneczka baiqników gowietranych 1 zł. 20 ct., karfon owoców i zł, karton lichtarsyków 
na drzewko 1 Zi., paczka Awiec S0 et., 13 wisazdałek na drzewko, sortowane, praodzlawia- 
jące kiatkq, bęben, lalkę kragaełko i t, p. 2 zi. 

UM UE Pi 


F ZABAWK | TĘ 


Elegancki fortepian . . , zł. — 80 et, Kulisy teatruine i figury , zł. 
Strażnica lab kurnik od 15 ct. do zł. „ [Folwark s owcami i domem pzwaj. 
Meble isb sprzęty domowc od Ś0ct. de „ |Winobranie, nataralnię przedstaw. 5 
Kręgla lub gogpoduratwa od 50 ct.do 6 „|, , Pysknie abrana lalia w dowolnej wielko- 
Koiej lub owczarnia od 50 ot. do sł, » lici, z włosami i ruchomemi oczyma, wołająca 
. 
s 


Ubrans lałka a wyprawa . , ” å pupa, mima od ał. Z, 250, 3, 4, 5,60 de 10 ati 
Kolej a przyrspdom do poauwauia niq È 2- "_ Mamy także parasolki dia lalek, kapelaniki: 
Myszka x werkiom . . Ga sł, — 75 „ |pończosuki, trzewicaki, llcjaoty, w ogole czoge 
/Kutatynku, zabawka dla dzieci „ 250 „ jlalkg pofrzebujo pe tadsiwiajace tanich cenauh 
Jat mark co « «Ją igra an [aa skladzie. 


Na zakończenie pole- | - pe idamiowajg 69 
oamy następujące D R o B I A Z G I tmich i 
. U 
ZupRa gra w d „; 3 10 et. Chuntecska de nesa batystowa 10 et. 
Eldganski liektolu stołowy 1. 25 „| 50 Bzpilek de włosów . . . 5 „ 
Ubrany s ramkę y A Í + „ (100 igieł sortowanych . . - ©» 
astra A ramk b ; —— 
fata stom, fantazia 10 = Gra kart RSE WW IZ BY» 
Amgialski wof, „ek na pieniądza . 30 „ Zabawka w zapytania | edpowiedzie 10 „ 
Garnitar dum ki „ talmi złota 20 do JU w Paryskie karty dẹ wykadania . a CROW 
Zamek bespit gny s wezjr, i £ kluczyk. 50 „ ——— a 
Parą-gazików „ nowego złota do man, A0 „ jilustrowane rebusy wieleńskie, cała kolekcja, 
. <=: PEAR p adstawiom , £ kluczem, praida U: 
Sat Makie stebra, gkła-| friuka coś innego, cda zabawka 1 zł. 
pk get "ah T tyski.j goirda- Kar tłansparaniowe, kolekcja dla mężczyzu 
towaay '. ,,. a a « 1 zł. 50 et.| W opisczętowanej koprcie £ zł 
` Cały gbrniłue śkładajney sig'a 6 Abia czarodziejąkie, jawierające 3375 loló- 


„grafij, politycznych os'bistości, e pokażnych 
1 wesołych minach, cośnowego, kosztuje BÙ c, 
Zabawna cygarniczka, s komietnemi figurami, 


łyżek, © łyżeczek, 6 nokow, 6 


wideł., chochli, chochelki rasem 7 „ — o 


P 4 , dk; 9 ct.) które podczan paleniaskacza, pobudzając do 
Pira ETHS TIER LA złinie, p 15 A śmiechn, taka eygarnieka kosztoja tylko 80c. 
Para skarpetek'z futra męskiók  . 30 „ 


Pomimo że posiadam powyższych towarów xnaekny zapas, mim ZA5%0ŁYł uprABZAĆ 
azajji Pa PALEi ków tej Gazety, ażeby awo Blecepja eile možna najrychlej 
nadsełali, yé le przedmioty a powoda swej nowaści: i kniesci anajdą wiolki 
odbyt, a drugiej jaś pireny r powodu mnogiej ilości zamówień, późniejsze tleca- 
zamówień, późniejsze zlecenia nie mogłyby być ma czas załilwione. 


- Wysyłka za gotówką lub zaliczeriem 
Galanterie- Waaren -Haus 
we Wiednia, IL, Rothensterngasse 20, we Wiedniu. 3561 1 3. 


rodeitor Jan Dobr 


TPA T S 


Odpowiedzialny 


13 medals srebrne ty 


| z bawelny, polakierowanie, w kolorze białym i dębowym, sprzedają sią po najtań- g 
| szych cenach, a to: 


Cena cylindra koloru czerwono brunatnego dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za meter, È 

|Zaopałrsenie okna średuiej wielkości w wałki bisłegokoleru wypada najwyżej 50ct. $ 
Zamówienia % prowincji w wielkich i drobnych iłośniach zalatwiają się jak (e 
Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi colom Ę 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze $ 
drukowana instrukcja, podlug której każdy možo je suu przyktwierdzić do drzwi $ 


T 


dziewcept | sł. 5U cta, patentowany dewcezo* 4 


SIROP I PASTA Doktora ZED 
na Kodeinie i lialsamie tolutań. 
shim, przeciw Zapaleniu hana- 
łów oddechowych, 


METAAL we LWOWIE w al 
kiego r, p 
kolascha , w Poznaniu u Dokt. Mankiowicza, 
w CZERNIOWCAOM U P, )wskiego 


We Lwowi» w apt. p. Krzyżanowskiego 
[obok Brygidek. | 


jótiesęwieweowaj 


u Mindus & Marienthal 


Ta uasza deni.a sprawdziła się 
częstokroć, z tego powodu PY 
takową przy nowo rozpocząć się ma- 
jscem zagwarantowamem przez 
państwo 


275 losowaniu pieniężnem. 

Przypadająca do wyłosowania kwo 
ta wynosi siedm milionów 
792.800 mark, pedziJena na 
wygrane ewentualnie 375.000, 250.090, 
125.000, £0.00), 60.000, 50.000, 40.000, 
36.000, B po 30.000, 25.000, b po 
20.000, 6 po 15,000 itd. 

Urzędowe losy oryginalne 
cały los 3 zł. 50ct, pół losu 1 zł. 75c, 
ćwierć losu 88 ct. wysyłamy za na- 
desłaniem gotówki, a po ciągnienin 
natychmiast listy ciągnienia I wygra- 
ne pieniądze. í 1 

Zlecenia przyjmuje najdakj do 
iE 30, listopada. 
Kantor bankowy i wymiany 


Mindus & Marienthal, 
w Hamburgu. 
OO GNT Nica ET E | ER 


Uznane za najlepsze 
prawdziwe Karolińskie 


Ziółka Dawida 


(Karo inenthaler Dawid’s Thee) 
przeciw muwet zastarzał; m cho- 
robom płuc i piersi, katarowi 
w piersi i przeciw tuberkułom 
plucowym » zarazem przeciw cho- 
robom żołądka, są jedymis do na 
bycia u fabrykanta 


Stanisława Nejedły, 


|Ęótka te są tylko wkóy prawdziwe jełal30). jistopada r. b. do Dyrekcji ruchu c. k. uprzyw. 


gal. Karola Ludwika we Lwowie wniesione. 
Instrukcje, jakoteż specja]ne przepisy dia lekarza kolejo- . 
go we Lwowie, przejrzeć można w biurze zarządu stowa- 
czyszenia ku wspieraniu chorych, w zwykłych godzinach urzę- 
dowych na głównym dworcu we Lwowie. 


drogerzysty: i matórjalisty „zum Kugel 
mit dem Stern“ w Karolinenthal pod Pra 
a. Pakiet po 20 ct. Takżę za zaliczeniem 


li na pakiecikaoh umieszczony jest mój 


podpis, O dobroci i skuteczności tej her-ikolei 


baty świadczą niesliczone podziękowdnia. 
Główne sktady w aptekach: we Liwe- 
wie braci Łazowskich, w Brodach Mi 
chała Kulata, w Brzeżanach E. Szameita, 
w Białej A. Beicherta, w Czerniowcach W, 
Altha, w Dukti St. Dyszkiewicza, w Ja- 
rosławiu C. Bohusza, w Kołomyi J. Sido- 
rowicza, W Rzeszowie St. Karpińskiego i 
A. Kalinowskiego, w Nowym Sączu R. Ja 
kubowskiego, w Stanisławowie A. Beilego, 
w Żółkwi J. Nabliks. 3397 2—5 


, 


zau faj: 
perm. Ku : 
k payit konto 


pio * ry a ft 4 
manne Sk pocz, 


yerind Ke: 
o RCA pise 


Bu s in der 
x Orblnationte alt fär 
Geschlechts-Krankheiten 

vot 

Mcd. Dr. isens, 
Mitytivt der Wiener medic. Facaltät, 
Wien, Frannzcus-FRiug 22. 
Sorywglidh werden bie [djeiklug Mis 
heitbaren Häne bon gryhiwdchtct 
M astteśfrafi grhcilt, 10146 
Owvinatiwi taglia vonta - 4 Uhr, 
Aud wirbburńyworrejpondenzdrhan= 
brit w. werden Wedleamente bdeforat. 
BĘ Vr. Hivens Wirde dira Die 
Wrnenvupg aym aut, Mutuerfie 
WMR Nora, b antier iit 


cas 


ACZ? 


0 


Przeszło 1000 


zański 


w” 


gó a 


EEA 
P 


Ksiegarnia Polska 


‘Stara baóń, powiość z IX. wieku, 3 tomy 5 zł. 

Lubonie, powieść w X. w. w.2 tomach 4 zł. 30 et. 

Rrncia Amartwychwstancy, powieść z czasów Bolesława Wiel- 
kiego w 3 tomach á zł. 

Masław, powieść z XI. wieku w 2 tomach 3 zł. 30 ct. 

WBoleszczyce, powieść z czasów Bolesława Szezodrego w 2 tom. zł. 3.30: 

) Królewscy synowie, powieść z czasów Władysława Hermana w 
4 tomach 8 zł, 89 ct. 

Historja prawdziwa o Petrku Właście Palatynie, któ- 
toxo zwano Duninem, powieść w 2 tomach 3 zł. 30 ct. 

Hrabina Kozel, powieść z czasów Augusta mocnego w 2 tomach, 
wydanie pirrwsze 4 zł. 

Briihl, powieść z czasów Augusta II. i III. w 2 tomach wydanie 
pierwsze 4 zł. 

7 siedmioletniej wojny, powieść w 2 tom. wydanie pierwsze 4 zł, 

SBturosta warszawski, powieść w 3 tomach 5 zł. 

Warszawa 1794 powieść z czasów rowolucji Kościuszkowsk'ej zł. 2.6) 


PY zal Amn KBM Edwarda Perl £ Co 


Powieści historyczne 


J. I KRASZEWSKIEGO 


poleca 


we Lwowie. 
3709 1—38 


we Wiedniu I. Wipplingestrasse 1. 45. 


uaprzeciko c. k. giełdy 


przyjmnje zleceniu ma giełdę pod latweni warunkami 


Na 


pokrycie zawiązanych przez nas spekulacji giełdowych przyjmu- 


emy wszystkie kurs mające efekta, na które dajemy zaliczki po najwyższych kur- 
sach. Po ukończeniu interesu wysylamy nabyty zysk natychmiast pocztą. Bliłszą 
wiadomość co do kapna i sprzedaży efektów giełdowych i waluty, tu- 
dz eż co do kupna na spekulacje udzielamy odwrotnie franko. 


3493 30 


STEYNENENET NCE. 


Z 


dec 


we 


ryg. 
$ ma które wydajemy kwity częściowe, zuajdnje się zawsze wnaszych kasach 
| i zobowiązujemy się niniejszem każdemu kupującemu £ posiadaczowi kwi. 
tu częściowego na żądanie natychmiast pokazać każdego czasu dotyczący 
los oryginalny ! M Sk 

| 6 SH <B <BR 5 8 GB GB BGB SBE GB SB EB BBB BE BB 345 GB BB 


Każdy los wygrywa! 


Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj 


ces. król, austrjackich 


RYN, 


RSE 
A 


z drukarni 


blieznych. 


A >> S- 


FAARARATANANY NO nanSFIIA 


P. GREMAUILT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Przygotowane z liści drzewa re 
rzerzączki najuporczywze i zastarzała. Apteka Grimnult et Comp. dla leka- 
NS rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pemocą klejowāa- 

gy tości, przygotowuje pikułki z essencji Matico I balsomu kopaiwy. 


Pi 


wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 

Każdy Nakonik opatrzony jest podpisem Grimanuli el Comp. 

Dla unikniena łicznych fałszerstw I 

rządowy [rancuzki koloru niebieskiego. stópownie do praxta z 

a fabryczna £ podpis GRIMAULT m COMP. zńajdowały się na jo- 
le. 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE : w AUSTRY1T. 


KUMHO TOOL TECHETTO LEMA 


Edward Perl % Co 


I. Wipplingerstrasse Nr. 45. 
TT IT irri 


SZPRYCOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 


8, ulica Vivienne. 


| H a 


cogo w Perù, laczy szybko í niechybnie 


gułki te, nietylko źe zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 


stempel 


naśladownictwa żądać rż 
20 Listopada 


= TRREKY EL JERANG 


Skład we Lwowie w apt. pp. P. Mikolascha, Zyg. Ruckers i J, Belsera. 


23220. 


C.-k uprz. kolej gal. Karola Ludwika, 


W celu obsadzenia posady lekarza kolejowego we Lwowie 


rocznem honoraryum zł. 600 rozpisuje się konkurs, 


Chcący starać się o tę posadę winni być doktorami me- 


twami, 


dycyny, chirurgii i magistrami akuszerji, oraz wykazać się świa- 


że dłuższy czas praktykowali w zakładach pū- 


Dotyczące podania mają być najpóźniej do dnia 


Lwów dnia 5. listopada 1878. 


8956 8—3 


masua z", IA zoz ET HISEE 


1839 roku 


CZE które wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą, 
Ogół wygranych wynosi przeszło 9 milionów złotych austr, miętzy temi wygrane 300.000 
15.000, 30.000 20.000 zI. 


Podobnie ciągnienie jak obecne, w którem każdy los musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi- 
nia i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy 


LI] 


nien nikt nie pomijać tej okoliczności; velom umożebnia 
te losy pod następnemi korzystnemi warunkami. 


a= Piąta część losów państwowych 1839 r. EE 


1 dwndziestka piątej części ze zadatkiem 4 złr. 40 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 2 słr. 50 


Z 


GUARANA 


GRIWAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


uimierzdnia Bal ycia Tanaan Bla AAAA 

ł rze natychmiast najsilniejszego bolu głowy im 

|| żołądka i biegunki: Sprzedaje sių w ak | 4 M dka 

| Dla uniknienia falszerstwa, żądi 
Grimault el 
Dla upniknienia licen 

cuak| koloru niebiaski 

i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się oa jednej 


Com 


I dziesiątka n » » 11 „, — » s » a n n ToCA 
1 ćwiartka n » » 30 , h n n c no dom w 
I połówka n n n 40 „, — » n A » n p i ga da 
1 cnła piątka i ng » » 30m M n O n n 25 „ — n 
oe. Teżsame losy po odciągnięciu najmniejszej wygranej z ceny 
1 dwudziestka piątej części ze zadatkiam 8 złr. 75 et. i na dalaze cztery spłaty miedięczna po 1 złr. 25 ct. 
1 dziesiątka n n 5 6 „ 30 p , © » n » » 2, 10, 
1 świfrtka n n » MS „= nn » » » n » ép 10 , 
1 połówka » n » 40  — n» r n n n n 6 ellie" 
1aała piątka - 3 5 60 „, — , 5 „ ll, 50 „ 


Wag” Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty m. 
„ , Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwretnie ostęplowany dokument ze serją i numerem losu.— Przy za” 
mówieniu kilku gztuk przesyła się na żądanie różne serje. 


Dom bankowy Nyitrai 6. Co w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27. 


`- DE Rzetelni.njenci puzprowincji będą przyjęci. 


„GArety Narodowej" pod zarządem A. Skerla. 


Dyrekcja ruchu. 


MIGRENY | NEWRALGIE 


jest do E 
rznigcia 
ełkach zawierających asocio proszków. 1 
należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 


Rami ryż ona ta 


dostatoczn 
lo wyleczón 


żce wody ocukrzonej i zażyty, 


etyk 


wowych, 


losów państw. 


v » n n 
oże być 50|, s powyższych cen stracone. "ĘĄ 


- wwańs a 


15—? 


ma. sg 


opada. 1873; marka fabrycrm [i 


